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s H rabia Taaffe zobligował przewódców par- 
ieniarnych, z którymi teraz odbywa konferen 
i* celem złożenia większości, d® tajem nicy; 
Ik iem  tego dotychczas nic pozytywnego nie 

‘ 'E m o  ani o przebiegu rokowań, ani o samej 
•rłeRi programu, przedłożonego przez prezydenta 
ministrów. Tego rodzaju osłanianie się tajemni- 
-©zością w państwie, które *aa pretensję do k°ti- 

jytueyjności, dziwne cokolwiek robi wrażenie i 
~»fie można Bię dziwić, że ono wywołuje niezado
wolenie. Nawet półurzędowy Fretndenblatt, który 
"przecież stoi zazwyczaj do dyspozycji minister
stwa, gniewa się na to, ż t o programie rządo
wym mają dotychczas wiadomość jedynie m ni- 
s rowie i ci nieliczni depnt wani, którzy otrzy
mali zaproszenie na konferencję, i wyraża 
naturalnie, w swó półurzędowy spe s< b na

izby stanie się wtedy nieuniknione. W iększość zaś 
aż do obecnej chwili zda’’e się dla projektu woj
skowego stanowczo niechętną.

Opinione ogłasza odpowiedź b. prezesa ga
binetu włoskiego, Rodini'ego, na uczyniony mu 
przez Crispi’ego zar/ nt, że umowę o odnowienie 
potrójnego przymierza zawarł zawczcśnie. Crisoi 
oświadczył. jak wiadomo, jednemu z redaktorów 
dziennika Le Journal, że nie wymyślił potrói- 
nego przymierza, lecz że je już zastał w chwili 
objęcia steru rządu. Oprócz tego zaznaczył 
Crispi, iż przymierza n>e odnowił, gdy tym cza
sem „ten biedny Rndini“, dumny stąd, że może 
położyć swe nazwisko pod takiej doniosłości 
umową, odnowił ją  o 14 miesięcy wcześniej, niż 
było potrzeba. Opinione atoli zwraca uwagę, że 
właśnie nie kto inny — tylko Crispi na zjaździe 
z kanclerzem niemieckim Capriyim w Mediola
nie, poruszył kwestję odnowienia potrójnego 
przymierza. Obecnie w piśmie swem Rud-ni tak  
się w yraża: nW daienriku Le Journal czytam
sprawozdanie z rozmowy z Crispim. Przyzwy-

“*“ *“>. -- ---- \  r ------- i czaiłem się w ocenie opinij poetycznych i oso-
izieję, ze i pozostała reszta a , biatyih, wygłaszanych praez człowieka, zdradza-
tawjar. n» niezbyt długą będzie wystawiona próbę ' J - Je
cierpliwe ści, by się zaznajomić z treścią progra
mu przyszłej większości. Chcemy wierzyć, że 
nadzieja ta rychfo się spełni,- że niedługo wszy
scy bę<.. wiedzieli, j r k  wygląda program rządu, 
wkuło ktirego  ma się ugrupować przyszła wię-

Popieranie meljor&cyj lokalnych.
Na ostatniej sesji uchwalił Sejm wstawić do 

budżetu funduszu krajowego na rok 1898 kwotę 
5000 zł, na subwencji.nowame fabryk drenar
skich, celem poparcia meljoracyj lokalnych. Z a
razem uchwalił Sejm rezolucję do r^ądu, o w y
znaczenie na r, b. z państwowej dotacji moljora- 
cyj iej subwencji na ten cel w tej samej wyso-" 
kości, jaką z fuuduszu krajowego przyzwolono, 
t. j . w kwocie 5000 zł.

Ministerstwo rolnictwa zala ti-u jąo  powyższą 
uchwałę sejmową, oświadczyło, że w zasadzie 
skłonnem jest w miarę ro z p o rk i walnych środ
ków udzielać zasiłków, na urz ądzenie fabryk 
drenarskich, jeśli przedłożone zostańąfministerstwu 
konkretne żądania w tym kierunku.

Zepytane przez V/yd dał krajowy o opinję, 
zaproponowały wydziały powiatowe w porozu
mieniu z okręgowemi Towarzystwami rolniczemi, 
założenie subwencjonowanych fabryk drenarskich 
w następujących 88 miejscowościach:

W Bestowinie i Osieku w pow. bialskim ; w 
Glrodkowicacb pow. bocheński; w jjJadownikaeh

 ̂ jącego od pewnego czasu anormalny stan nm y ■ podgórnych, Iwkowy^ Glnojniku i Więokuwicaoh 
B sła, poprzestawać na rzetelnej ich wartości, i pow. brzeski; w Jabłonce pow. brzeski; w Ja

powstrzymam się tedy od wszelkiej polemiki. ! k l°ncc pow. bruozowski; w Porchowy pow. bu^
W interesie przecież prawdy historycznej atwier- j ozaoki; w Rzepienniku, Siarach i Ropicy ruskiej 
dzió muszę, że w sorawio odnowienia potrójnego ' Pow- gorlicki; w Bierd"jatce pow, jasielski; w

pkuło k tlrego ma się ugrupować _ praysaw  przymjerza doprowadziłem tylko do końca roz- Zawadce pow. k iJu sk i; w Z am ubfcach  pow. ko-
kssość pauam entuina. Na azisiaj możemy jeno ; poC2({te przea mojego poprzednika rokow ania; j lom yjsk i; w Dąbiu pow. krakow ski; w Leszczo

W ydział krajowy wniosek na udzielenio subwen 
cji z funduszów państwowych na zakupno po
trzebnych przyrządów dla dalszych pięciu miej- * 
scowośoi Osiek, Krzywaczka, Podwysokie, Bło 
zew górąa i Tłumacz.

Poni -.waż koszta zakupna potrzebnych przy
rządów z fabryki Jnljana Ke3selera z Greifswaid 
dla jednej fabryki drenarskiej, wraz z transpor
tem i cłem wynoszą 840 zł., przeto dla pięciu 
fabryk potrzeba kwoty 4200 zł., — i w tej w y
sokości subwencji zażądał W ydział Krajowy od 
ministerstwa rolnictwa.

W ydział krajowy postanowił p o k r/ć  z fun
duszu krajowego ko»zta analizy g lin y , ora z po
mocy technicznej se strony krajowej Btacji kera- 
uicznej doświadczalnej dla wszystkich projekto
we,nych dziesięcin fabryk drenarskich.

lówió o uaposwbienin, jakie w eferach polity
cznych panuji wobec odbywających się we W ie
dniu  rokowań. Najwięcej interesu budzi w tej 
^chwili zachowanie się lewicy. Owoż, jej prze 
WódcT przystąpili do rokowań z zamiarem do
prowadzenia ich do pomyślnego rezultatu. Pro
gram  rządowy ma być zbadauy przedmiotowo i 

-•spokojnie, ewentualnie rozszerzony w kierunku 
-ądań niemieckich. Odpornego zachowania się 
prasy prowincjonalnej przewódcy nie podzielają. 
i¥obeo takiego stanu rzeczy, rokowania — z na
tury  rzeczy — muszą się cokolwiek przeciągnąć, 
.le też za to jest nadzieja, że do pomyślnego do
prowadzą rezultatu. T ak  pisze inspirowana prasa 
liemiecko-libsralna, dlaczegóż my wobec tego 

nie mamy wierzyć, że hraoia Taaffe gotów mieó 
Większość (

Przyjęcia noworoczne na dworach europej

ciesz; Bię zatem, że maie wyłącznie przypisana i wai-3m i Myszko w cach piw . lisk i; w Chrzątow ie, 
jest odpowiedzialność za nowy traktat. Odpowie- j Daniu i Podleszanach| pow. mielecki; w Krzy- 
dzialność tę cbęinie biorę na siebie w przeko- wacace pow. m yślenicki; w Maidanie górnym pow. 
nanin, ia. przysłużyłem się tym sposobem ojczy- j  nadw orni?ński; ŵ  Strzegońoach pow pilzneńs„.; 
źaie. Członkom stronnictwa panującego pozosta- j w Hujczu, DziewięciruU i Lubyczy pow. raw ski; 
wiam z ,danie zdj skredytowania, a więc też i ! w Załanowie pow ro ra ty ń sk i; w Zaleiin i Gło- 
osłubienia węzłów, łączących nas z mocarstwami j S° ,lQ Pow rzeszew ski; w Podwysokieni pow. 
central emiJ . Na posór ngprawiedliwionym jest j rudeński; w Besku pow. sanock-; w Soiatynio, 
zupełnie zarzut, że Rudini bea żadnej.konieczno- | Rodnikach i Załuczu pow. in ia iy ń sk i; w Błozwi 
ści zawarł nmowę o przedłuż; nie traktatu  t? ! S®5‘neJ staromidjsfci; wreszcie w Tłumaczu
14 miesięcy zaw cześnie; przysłużył się tera po- i * Czarnołoźcach pow. tłumacki. 
lityce gabinetu berlińskiego, nie otrzymawszy ‘ względu wysokość dotacji, przyzaanej
żadnej a jego strony za to kompensaty. Jedno- i Ea Mencel przez Sejm, oraz dotacji, jaką  minister-
cześnie atoli zdaje się być rzec2ą pewną że : yo e* •a tu a lu e  udzieli z państw, funduszu^ meljo
rokowania o przedłużenie umowy rozpoczął 
Crispi, a nie Rudini. Pierwszy byłby też prawdo
podobnie podp sał traktat gdyby był pozostał 
na stanow isku; zarzut więc przez niego Ra-

k iohi,b u d z ą c e  za czasów d .cg ieoo cesarstwa tak  . ^jnj>emu Bt^wiauy, jest nieszczerym, tembardziej, 
irielki; zającitr, przesta y  p niej wl no i *e głównym ob ońcą we Włoszech potrójnego

siebie uw agę; od.w ielu lat, bow.eęi ple wy po- 6m e r / a ; b ł  wJaśn\  Orispi.
wiedziano przy tej sposobnobCi niczego, coby po- J ■> r
' • ce światło rzucić mogło na sytuację poli- Kweątje ograniczenia naptywu emigrantów

r- . ___— i  nn i do Stanów ^sedpoczonych, omawia w północno
am erykańskim R^view  przewodn.Ciący w wy 
dziale senatu do spraw emigracyjnych, Chandler. 
Powołując Bię na opin;ę publiczną, która się 
oświadcza za ograniczeniem wychodźstwa, uważa 
on możliwy ponowny wybuch cholery za dosta
teczny powód do ograniczenia napływu emigran
tów. Zdaniem jego przecież należałoby nie ogła

SznąT” W  roku bieżącym zasługują jednak n .  
u w n ie ien ie  słowa, wyrzeczone w Nowy Rok 
przt-i króla Hum berta, który, zgodnie z dawniej- 
n e m  swem oświadczeniem, wyraził ponownie na
dzieję, iż poisój zakłóconym nie będzie. W iększą 

ciekawość, z powodu istniejącego we Francji 
ęienia w stosunkach parlam entarnych i ogól- 

yoh, budzić mogło przyjęcie noworoczne w pa- 
_cu Elisóe, ale p. Carnot, nie wspomniawszy o

racyjnego, Wydział krajowy nwaza za możliwe za
łożenie w r .  b. d z i e s i ę c i u  fabryk, subwen 
cjonowanych przez kraj i państwo, do czego, zda
niem W ydriałn krajowego, nadają się przede . 
wszystkiem następujące m.ejscowośoi, położone 
w okolicach, gdzie grunt* potrzebują drenowa
nia, a przy tern dowóz rurek drenowych z fabryk 
zbyt odległych u .iemozliwia przeprowadzenie tej 
meljoraeji, mianowicie:

1. w Osieku pow. bialski, żuajątku Oktawa 
Rudzińskiego;

2. w Jab ł ńce pow. .brzozowski, m ajątku dra 
W ładysława K raińskiego;

8. w gPorchowy pow. bucz°cki, m ajątku 
Artura Cieleckiego;

4. w Zawadce pow. kałuski, majątku Sta
szać zupełnego zakazu, lecz raczej wydać ro»- n*ł*-; - Komornickiego;^ 
poradzen ia , -  - u l  w i i 5. w &unuhńcach pow. ma

li ski, majątku
^ « ^ u a ^ r  wewnętrznej, oświadczył,* że składano P ® ^d?en i»  wstrzymujące zb rt wielki napływ j • tk  * S a3 M i ń ^ 1̂ V  k ° ł0,ny,jkl‘
T n  życzenia sa dowodem zaufania zagranicy do cudzoziemców i pilme czuwsć n ,d  wykonaniem ( «  g %  % c,w

tych rozponądzeń. Wystawa w Chicaffo nse ,  . V  i T - ' F
noie-pi n& tem, gdy ci, k tó r,y  odwidzić ią ! dra Winconti go K ryńskiego; 
pragną dowiedzą Ą ,  podczas p r z e p r a w y ] ^  w K.raywaouca pow. >my ślemcki, m ająikn
morskiej nie zetkną się na stS.kaoh z rodzinami W mceatego &,h u .d ta ; 
wychodźców. Chandler żąda, ażzby poawolenie ! . .. T,w ,  o^^ysokiem , pow.

rnn życzenia są dowodem zaufania zagranicy 
'jpoguoiu i rozsądku narodu francuskiego, który 
dowiódł świeżo poszanowania dla prawą i pra
wdy. W yjątkową atoli doniosłość przywiązywać 
podobno należy do ałów cesarza Wilhelma, wy
rzeczonych na przyjęciu noworocznom do do
wódców korpusów. Cesarz powiedział, że prze
prowadzenie nstawy wojskowej jest polityczną i 

ą koniecznością dla Niemiec i że on sta- 
•flifei-zo tegJ żąda. Cesarz ty n  spo»obtoir  otwar
cie -anął po stroni* ustawy. Słowa jego sprawią 
niezawodnie w Niemczech wielkie wrażenie, a 
w kołach rządowych Bpodziawają się zapewne, 
Re oddziałają w kierunku życzeń cesarskich na 
wifjkbzoić. By6 może, że się nie mylą, ale w 
prurciw nym  razie zaostrzy się z konieczności 
rzft izy ztosunek między parlamentem i rządem. 
Je ś‘eli nstawu odrzucona zostanie, rozwiąsanie

na osiodłanie się w Stanach Zjednou-ionyoh otrzy
mywali na pi zy szło i  5 tylko ci, którzy m^gą 
przedstawić ate-itat konsnia północno am erykań
skiego, w ich k ra ją  uwierzytelnionego, co do 
ich stosunków majątkowych i wyksatałcenia. 
Tym spesobem wykluczeni zostaną od osiedlenia 
się w Ameryce Indzie biedni, lug
czytać i pisać

m a um ie jący

, Ł rndtński, ma
jątku Józefa G izowskiego;

9 w Błozwi górnej pow. starom iejski, m a
jątku Stanisława A gopsow icsa;

10. wreszcie w Tłum aczu, m ajątku Jahna.
Ponieważ według relacyj wydziałów powia

towych, wymienieni właściciele majątków oświad
czyli gotowość dostarczenia rurek drenowych Bą 
sitdnim właś icielom gruntów po kosztach pro- 
dukcyj, postanowił Wydział krajow y dostarczyć 
na koszt funduszu krajowego pras drenarskich z 
krajaczami dla p i ę c i u  z po ryższych miejsco
wości, mianowicie, Jabłonka, Porchowa, Zaw adka, 
Zumnlińce i Lcszcaowate, a zarazem przedstawił

TL/J

Interwiewy z jenerałami rosyjskimi.
Przed kilku dniami donosiliśmy już w ru

bryce telegramów o rozmowach pote iburgskiego 
korespondenta F g a r a  z jenerałem C z e r n a j e -  
w e m  i K o m a r o w e  m. Daiś spotykamy w rze
czonym piśmie paryskiem tekstowych interwiewów, 
które z wieln względów istotnie zasługują na to, 
aby reprodukować je bodaj w główniejszych 
ustępach. I  na to zwracamy uwagę, że korespon
dent z tendencją zaznacza u wstępu iż Czerna- 

jew jest jenerp‘-porucznikiem w czynnej służbie, 
a przydzielony obecnie do ministerstwa wojny, 
jest zarazem członkiem najwyższej rady  wojen
nej. Komarowa znów nazywa on „ulubieńcem 
szlachty rosyjskiej", który nosi powszechnie mia
no germam foba. Obaj ci panowie posiadają jak 
najlepsze informacje — twierdzi Figaro  — o całej 
opinji publicznej i w „towarzystwie", stanowią- 
cem w Rosji właśnie tę opinię, są nader chę
tnie widziani. Ich zapatryw ania m ają tedy war
tość podwójną.

Otóż Czernajew oświadczył zraza, że jako 
jenerał w czynnej służbie, nie meże wdawać się 
w interwiewy dziennikarskie, później atoli rozma
wiał z wiclkiem zajęciem o sojuszu Rosji z F ra n 
cją, który za obecności Deroulćde a w Peters
burgu, nie był ’eszcze owocem dojiz iłym. -  
D jia natomiast przekonanie o konieczności tego 
Bojuszn o p a n o w a ł o  wszystkie umysły w Rosji, 
gdzie musiano przedtem wywinąć się z pod 
wpływów n i e m i e c k i c h  i stanąć na nogach 
własnych* Na pytanie, c*y traktat z F rancją zo
stał już ' podpisany, odpowiedział Czernajew mil
czeniem wymownem. „Kto zna Rosję, a zdaje 
mi się, że ja  ją  snam .— ciągnął — teo wie, jak  
bardzo są Niemcy u i  i  znienawidzeni, z tego 
też wypływa, że wszystkie warstwy narodu, 
szlachta, mieszczaństwo i lud, z radoBnem ser
cem pomaszerują przeciw Niemcom. Najbliższa 
wojna bidzie n a j p o p u l a r n i e j s z ą  ze wszy
stkich, jakie Rosja kiedyKolwieK prowadziła."

Z  otwartością jeszcze większą wyrażuł się 
orzed korespondentem gen. Koma-ow, towarzysz 
broni Czernajewa ze Serbjl i jego przyjaciel oso
bisty. Ten przedewszystkiem zwracał uwagę 
korespondenta na predylekcję Rosjan do Francji, 
przejawiającą Bię stale od czasów Piotra w iel
kiego i zapewniał, że A leksander U., gdyby był 
przeczuwał klęskę F rancji w r. 1871 , to nie
chybnie byłby zainaugurował kompletnie inną 
politykę, gdyż supremacja Niemiec w Europie 
przeciwna jest zarówno interesom R osji, jak  
Francji. Car obecny tak  jasno zapatruje się 
na rzeczy, że jako pierwszy swój obowiązek 
uważał usunięcie się swoje od t r  ó j c e s a r- 
s k i  e g o  przymierza. Cay trak ta t franko-rosyjski 
jest już podpisany, o tem  Koma rew nie wie, 
ganił jednak postępowanie obu rządów, że jeśli 
rzecz tak  się ma istotnie, one ukryw ają to w 
głębokiej tajemnicy, podczas gdy oto w Niem 
czech bynajmniej n*e robią sobie ćadnyoh oere- 
gielów z trójprzymiorzem. „W  razie wojny

Francji z Niemcami — prawił dalej — Rosja „  
p o s p i e s z y  n i e z a w o d n i e  F^ancnzom z JP f  
pomocą To nie ulega żadnej jnż wątpliwości. ( |Q  
Przekonany jestem również, że we F rsne ji wy
buchłaby  rewolucja, gdyby na wypadek fetm- 
panji rosyjsko-niemieckiej, rząd rzeczypospolitej 
nie stan , . czynnie po stronie RoBji. Sojurz fraiko- 
rosyjski jest u nas tak samo popularny, ja i  we 
Francji.*

W dalszym toku interwiewu opcwiadał p in  
Komarow, jak  to on w r. 1870, będąc pułko 
wnikien gener. sztaba, łącznie z kolegą swoim 
Rajcnowskim napróżuo prosił i ąd swój o pozwo
lenie mu na uczestnictwo w kampanji, natural
nie do stronie francuskiej, przyczem powoływał 
się na swoje artykuły  w czasopiśmie 
„Powtarzam to zawsze — wołał z zapałem —że 
dzieciństwem byłeby zo strony Rosii, albo F ran 
cji, gdyby ta, albo tam, obawiano się Niemiec. 
Złączani ze sobą, jesteśmy s i l n i e j s i  od trój- 
przym ierza nietylko liczebnie, ale także naszem 
położeniem militarnem. Niemcy zaatakujem y z 
dw a stron, a jeden korpnB francuski wystarczy, 
aby dać W ł o c h o m  należytą nauczkę. C o d o  
A u s t r j . ,  t o  t a  z a w r z e  p o k ó j  p o p i t  r- j? 
w s z e j  k l ę s c e  n a  p e l u  w a l k i  (?). Czyniła 
tak  zawBze od 100 lat, a nawy czek starych nie 
zmienia się tak  ła tw o !"

Ostatnią Wijytę rosyjskiego carewicza we 
W iedniu, nazwał Komarow prostym aktem  kur- 
toazji. W szakże równocześnie — zauważył z na
ciskiem — obaj bracia cara, A leksy i W łodzi
mierz, przebywali we Francji — ta s  samo, jak  
znow zeszłego rokn, kiedy car był zmuszony 
zawadzić w przejeździć swoim o Berlin, w. ks. 
Konstanty w tym samym czasie uczestniczył w 
uroczystościach w Nancy, które się odbywały w 
przytomności prezydenta rzeczpospolitej.

„W  górę serca, Francuzi 1 — wołał na za
kończenie.— Wasi przyjaciele Rosjanie nie pozo
stawią was na io lzie — na przyjaźni naszej 
można budować. Czego atoli b rak  nam obustron
nie, to przeświadczenia o naszych siłach wspól
nych. Hołdy, śpiewy i fraternizacja, eą to rz e 
czy piękne, atoli c z y n  jeBt czemś bez poró
wnania powa iniejszem. Niechaj F rancja zapa
truje się na A leksandra 111. i z w y s o k o  p o d  
n i e s i o n ą  g ł o w ą  przem ai ia zawsze do Niem
ców. Niechaj podniesie swoją powagę miliiarną 
i przyjaciołom, jak  wrogom o*ażo, że zawsze 
jeBzcze jest wielkim narodem, który nmiał pod
bić świat cały. Co do nas, miejsce nasze z góry 
przeznaczone jest.u bokn bataljonów francuskich." 
„P rzypatrz  się pan — mówił Komarow głosem 
drżącym  ze wzruszenia — temu oto łańczuszko- 
wi.“ B ył to łańcuszek — objaśnia autoi inter
wiewu — ze starych Brebrnych monet p r u 
s k i c h ,  które za carowej Elżbiety miały być 
przez Rosjan w B e r l i n i e  wybite. Jak  wiado
mo bowiem, w 1760 roku 9. października, wol
ska rosyjskie opanowały były zręczi^m  mane
wrem Berlin i trzym ały go przoz kilka dni w 
rękaoh swoich.— „W szakże wtedy byliśmy w pc 
siadaniu Berlina, a wy mieliście Westfaiję w rę
kach. Widzisz pan tedy, ile wart był dla nas 
pierwBzy sojuBz franko-rosyjski. Gdyby się było 
później szło zgodnie w tym samym kierunku, 
to bylibyśmy zaoszozęazili sobie wojen w roku 
1812,1855 i 1870."

Wyobrażamy i ebie rozrzewnieniu Francuzów, 
gdy w łam ach Figara  wyczytali tyle czułych 
słów, wrzekomo z ust naiwybitniejszych jenera
łów rosyjskich. Szkoda tylko, iż redakcja Figara  
nie dodała od Biebie, iż nieboszczyk Skobielew 
jeszcze bardziej namiętną prowau sił kam panję 
przeciw Niemcom— „na języki", gdy tymczasem 
carowi ani Bię in iło  o wojnie z Kuzynem nad- 
sprejskim  tem mniej zaś o ewentualnej pomocy 
d la  Francuzów. Widocznie jodnak sympatje 
rusofilBkie we Francji ostygają nieco, skoro pa
ryski organ ambasady rosyjskiej drukuje takie
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T O HI I.

kojnie do pokoju panieńskiego w którym mie
szkała razem z Olimpją.

— Biedne dziecko i — wołał* pani E liza: — 
J “8t pod wrażaniem niedorzeczności, nagadanych 
praez Hektora Moriań- Miał coś lepszego do ro 
boty, jak  wyprawić taką tea^r^lną scenę. Ci pO- 
wieśoiop.sarze są nieuleczalni 1 Ale jestem spo
kojna o to. Wrażenie mi»ie> rw sądek  zwycięży 
i dziewczyna znowu będzie szczęśliwą.

X III.
W następnych dniach oczekiwał Paryż nie

cierpliwie wiadomości z pola walki. Rozchodziły 
się czasem wieści o jakichś nowych, a powa
żniejszych zwycięstwach, odniesionych przez woj
ska Napoleońskie. W ielu wierzyło przez kilka 
godzin w to, że Francuzi wzięli królewicza pru
skiego w niewole pod Kaizerslautern. Ale wszy-

Kornel nie miał co tu robsć i pożegnawszy i 8tkie takie wiadomości obracały się wnet w ni-
* i i  - i- „ ń n  i itraA N i n  i łn l n b f n T T n n n r a J i T  n n n ; a t  n in rn  U Tin. n  r fl*
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[Oięg dalszy.]
Skoro odsztdł, roześmiała się pani Eliza 

.ipazmatyejnie. Tak trząsł n :ą śa iech, że aż mu
siała usiąść. Kiedy się śmiech uspokoił, za- 
w ołała :

— To rzecz niesłychana ' Ten człowiek 
chce dla takich dzieciństw pokrzyżować najpo
ważniejsze zamiary

Potem wstała zbliżywszy się do Celiny, 
pogła „ała ją  w głowę i rzekła przymiL jącym  
się głosem :

— Nie bój się, duszko! Twoje szczęście 
me przepadnie. My mim° to w. jystko wydamy 
oię za Karola. Bodziesz miała młodego, rozuzine- 
■ *o, majętnego męża. To nie drobnostka 1 Nieje
dna będzie ci zazdroś ,;ć.

Celina podniosła głowę i odpowiedział* gp0-
kojn ie: T n

—  Ja nigdy nie pójdę aa pana Ra Bela.
— Nigdy nie pójdziesz za niego? Jakież tu 

dzieoiństwo? Nigdy nie pójdziesz za Le Bela? 
T ak  mówisz, jak  gdyby to od ciebie zalecało.

' To pracpadło, to się stało jnż. Wszyscy juz 
uwiadomieni o twojem małżeństwie. To się odro-j 
46 nie da bez największego Bkandaln, na któ- 

nigdy nie zezwolimy.
Celina nie odpowiedziała nic i odeszła spo

gospodarstwo, wyszedł mimo to, ze pani doiiiu 
zatrzym ywała go, przepraszając aa niemiłą scenę, 
której b y ł świadkiem, sile której ani ona, ani jej 
mąż nie byli winni. Prosiła go, aby jak  najprę 
dzej wrócił, a Kornel przyrzekł, że wróci i że 
nie wyjedzie tak  rychło z Paryża.

Le Bel przysaedł tego wieczoru do państwa 
Ciarskich, ale Celina n ie  pokazała mu Bię. Nie 
chiała wyjśó ze swojego poko.u, mimo natarczy
wego i najprzytutejszego nalegania ze strony 
pani Elizy. Le cl nie dowiedział &>ę °d nikogo 
u odwidzinach Hektora Mor.au, ale wyszedł 
w bardzo błym humorze, domyżlt-jąc się tylko, że 
coś niepożądanego zaszło, domyślając się nawet, 
że stary Mociau i Fany odegrał' w tern jakąś 
rolę. Pani Eliza powtarzała wprawdzie do prze- 
Bytu, że Celina była cierpiącą, ale Le EbI nie 
uwierzył terna ani przez shwilę.

— To przeklęta historja 1 — pomyślał sobie, 
wracając do dom u: — Pocóż mnie się byłe wda
wać w ten zakład dziecinny ? ' A nadt wszystko, 
pocói spaliłem te wierszydła Anatola ? Zrobiłem 
sobie tem nieprzyjaciela z tego starego H ektora 1 
Gdybym był m anuskrypt wrócił wspaniałomyśl
nie Anatolowi, byłbym  lepiej zrobił. Pokasuje 
się, że nie trzeba ewoich sił przeceniać. No i ale 
stało się! Żal nie jast rzeczą męską. Zapam ię
tam sobie tylko na przyszłość, że trzeba się ob
chodzić ostrożnie ze słabościami lndzkiemi, a po
prawię to, cokolwiek sic stało.

wec. Nie zelektryzowały nawet nigdy na pra
wdę wielkiego miasta. Były bowiem ubyt nie 
jasne i wydawały się zbyt nieprawdopGdobnemi 
z braku  urzędowych telegramów.

Nastąpiła także pew ja przerwa w toku pry
watnych dziejów, o których jest mowa w ni
niejszej powiefioi. Le Bel powracał co dnia pra
wie do państwa Oiarsk ch, a panna Celina była 
ciągle cierpiącą i nie wychodziła do niego; a to 
niecierpliwiło go już na dobre i zaczęto na pra
wdę niepokuić. Pani Eliza była także w naj 
gorszym humorze, tem bardziej, że się Kornel 
znowu nie pokazywał. Humor ten dawał się we 
znaki pana Kugenjuszowi, który w skutek te
go wychodził ź? łomu ile mógł i lajwięcej i za
przątał gorliwie swój umysł polityką, narzeka
jąc na Napoleona, że zasypia gruszki w popiele 
i że nie zadaje Prusakom drug-ego bardziej sta
nowczego ciosu. Mawiał swoim przyjaciołom nie
cierpliwie :

—  Tajemnicą zwycięstw pierwszego Napo
leona była piorunująca szybLość jego ruehów. 
Napoleon III. zdaje się o tem zapominać. Kun 
ktatorstwo bywa wprawdzie czasem także dobre. 
Fabjnsz pokonał kunktatorstwem Hanibala, a Na
poleon III- bywał cierpliwym mistrzem w dy- 
plomatyczuem wyczekiwania Ale nie wiem, czy 
teraz dobrze wyjdzie na tem ?

Stanowczo nieszczęśliwą była Celina. Wio
d ła piekielne prawie życie. Ciasnota i dusaność 
domoBtwa państwa Ciarskich była dotąd przy

najmniej spokojną A  teraz wujanka i Ohmpja 
napierały na nią ciągle, aby wyszła do Le Bela 
i aby jego uważała za Bwojego narzeczonego. 
Mówiły jej, że dostały już uprzejmy, zezwalają
cy list od rodziców Le Bula i nalegały na ozna
czenie dnia zaręczyn. Samo nazwisko Le Bela 
przejmowało ją  teraz wstrętem i powtarzała cią
gle stanowczo, że nigdy nie zostanie jego żoną. 
Spotykały ją  aa to gniewy i urągania, a biedna 
dziewczyna nie wiedziała, jakby  to się mo
gło skończyć ?

S tary Moriau chodził dc sw)jego syna, który 
nie pokazywał po sobie żalu po utracie rękopisu. 
Mówił niby obojętnie:

— Spodziewałem tję tej Dwawoli. W iedzia
łem, że nunawidzi poezji.

— A cay wiesz o tem, że on niu w ygrał 
zakł&Ju ?

— J.*kto? Nie w ygrał?
— Nie, bo tylko opiekanov,ie chcą zmusić 

pannę Celinę Ciesząnowsbą do tego, aby wyBzła 
za niego. Ona milczy dotąd. Dotąd nie p rzy 
stała.

— To infarfj&l — zawołał Anatol — i zwró
cił rozmowę na wojnę, na szansy Napoleońskie
go panowania w razie zwycięstwa odniesionego nad 
Prasam i i na rzeczpospolitę upragnioną. Anctol 
by ł w niezgodzie z sobą. Choć go uznano nie
zdolnym do wojska, poszedłby w szeregi, gdyby 
walczon nie tylko o przewagę, ale także o wol
ność Francji. Teraz mimo wszystkiego, vrraz 
z ojcem życzył zwycięstwa Francuzom.

M ówił:
—  K ażda Francja, jakaby nie była, F ran 

cja napoleońska i nawet F rancja po-' rzą
dem Burbonów, gdyby wrócił, przedstawia po
stęp i cywilizację. ZwycięBtwa F rancji służą 
zawsze wolności, a jej klęsKi bywają nieszczę
ściem dla rodzaju ludzkiego. Lipsk i Waterloo 
pokrzepiły reakcję europejską na długie lata, 
a krymskie i włoskie zwycięstwa Napoleona III.

wrócimy wolność Wiochom i Węgrom. Pagnę te
dy dla nas zwycięstwa. Czem więcej o tem my
ślę, tem więeej w tem się Utwierdzam.

— Masz rację synu — potwierdził oicieu.— 
Mówissr jak Francuz prawdziwy. I  będzie zwy
cięstwo.^ Wszystko to, co mów-ią o nieporządku, 
jakie się zakradło do naszezojwejska, nic nie 
znaczy. Bóg jest z F rancją  Bóg zwycięay.

o to pocieszali się ojciec z synem. Ale 
jd . stary Moriau odszedł do domu, wzmógł 

się u Anatola żal za utraconym rękopisem. Pie- 
reta, choć chciała, nie mogła tego żalu zwalczyć; 
podzielała żal w zupełności, płonęła oburze
niem na Le Bela i dolewała tylko oliwy do 
ognia. Jeszcze najlepiej było Anatol*wi rozma
wiać z ojcem.

Zautał go pewnego popołudnia samego w do 
mu, pracującego nad odcinkiem dla jednej 
z mniej wziętych, ale opozycyjnych gazet pa
ryskich. F any  rzadko kiedy była w domp p"e- 
ty. W ychodziła pod pozorem sznkania jakiegoś 
miejsca,, ale w istocie toczyła nieustanne narady 
z  m atką Hoolm, układając sobie projekt* zem- 
ity  i nie mogąc żadnego ułożyć.

A ratol rozpoczął mimo woli i wbrew z góry 
przyjętemu zamiarowi rozmowę o Le Belu i o 
zakładzie. Ojciec opowiedział mu aopiero te
raz sw o r odwidziny u Ciarskich. To zaintere
sowało bardzo Anatola. Oczy błysły mu podo- 
bnym ogniem, ja K u starego Hektora. Zapytał

I  jakżeż chcesz przeszkodzić przymuso
wemu, niedorzecznemu małżeństwu? Co zamy
ślasz robić?

— Jeszcze nie wiem, ale jestem przekonany, 
że przyjdzie mi myśl. Zbudzę Bię rano z goto 
wym planem, który mi naniesie natchnienie, albo 
zdarzy się coś niespodzianego, co mi drogę 
wskaże...

(Ciąg dalsey nattąpi.)

a. s .O o

** 03
sr w-
* %^  3
ajm
o °rt-
O p
ó  B.® O

O j

O
W

tr*

r 1
i— i
t=ł

N
I  ci 
® o  
g -K
B <X

I W
5 0  

S *
w* Z  
s  w
a  ►| ‘ 25
P g
o 5®

ć- k ; **■
5 S  ►-T3 >  O ^O ^



% DZIENNIE *̂ 0] feiV j  .Â ńJLO. Juczni? 1891 t.
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szowinistyczne interwiewy. a pp. Czernajew i 
Komarow ośmielili się w ten sposób przemawiać 
do zagranicznego korespondenta.
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Brzemię militaryzmu.
Uwagi godny artykuł w obronie nowego 

przedłożenia wciskowego Dodaje Koeln. Ztg.
Przyznając, że nowe potrzeby armji, obli 

caone krągło na 60 miljonów, moga istotnie 
przerażać swemi rozmiarami, radzi kwestję tę 
z pominięciem zwykłych odwoływać się do pa- 
trjotyzmu rozważyć wszechstronnie i w tym cela 
przytacza daty, zebiane o militaryzmie przez 
Ryszarda Kaufmanns. w Conrada rocznika linan 
sowo statystycznym.

Gwóż w stosunku do ogółu wydatków, wy
nosiły w r. 1892/8 wydatki na cele arm,! 

w Anglji . 36 9'/®
w R osji. . . 28 7 „
we Francji . 27'1 „
we Włoszech . . 22 4 „
w Niemczech . 17 8 „
w Austro-W ęgrzech. 17'6 „ *

Cytry te dowodzą ogćUm, że ciężar milita 
ryztna jest anormaloie wielki, nie dają jednak 
wiedzy, a nawet w błąd wprow-dzić mogą co do 
tego, gdz.e ów ciężar najdotkliwiei m iska. Pod
czas gdy bowiem w pewnych państwach koszta 
te pokrywa własność dom njalna, w inrych cały 
dochód płynie a podatków. Podany więc rejestr 
nzjpełnić w ypada innym, wykazującym, jaki 
procent ogólnych wydatków w poszcz gólaycn 
krejach pokrywają podatki. Oto ów w ykaz: 

Anglja . . 82 8°/,
W lochy . . 80 O „
F rancja . . 74 6 „
Aastro-W ęgry . 64 8 „
Rosja 58'6 „
Niemcy . . 26 6 „

T~k więc w Niemczech, część budżetu, na 
podatkach oparta, wynosi ledwie fl, części tej 
samy, co w Anglji, a poi iwę tego, co w Austrji 
lab Rosji.

Drag' z podanych rejestrów nie zawiera 
wydatków n* oprocentowanie pożyczek dla ce
lów wojskowycL ponieważ z budżetu nie wid* ć, 
dla jakich ctlów zaciągnięto' pożyczki. Po ówna- 
nie z tego punktu właśnie może być bardzo po
uczaj ącem. Na razio jednak ogranicza s:ę autor, 
z braku potrzebnych materiałów, jeuynie do ze
stawienia ciężaru procentów od długów w ogól
ności, który to pomocniczy środek w zupełności 
wystarczyć może du oceny, gdyż wzro»t długów 
państw europejskich stci w prostym stosunku do 
wzrostu wymagań militaryzmu.

W ydatki na oprocentowanie, amortyzację 
itd. dłogów państwowych, wynosiły w r. 1892/3 
s ogólnego budżetu ’

we Włoszech . 43-8°;u 
w Austro W ^grrech 29 3 „
we Francji . . 28 4 „
w Anglji . 27 9 „
w Rosji . 25 7 „
w Niemczach . 12 9 „

Korzystna sytuacja Niemiec (Prus) — koń
c z /  Koeln. Ztg. — zasługuje w każdym  razie 
na uwagę, jako okoliczność pocieszająca.

Ju b ileu sz .
65U ta  rocznica założenia dyeerzji chełmińaaiej 
i warmińskiej przypsda w tym roku i to dnia 
29. lipca. W tjm  bowiem dn:n toku 1243 legat 
ojca Sw Innocentego IV.. biskup Wilhelm z Mo- 
deny, później kardynał bukuji w Sabina pod 
Rzymem, z poleceni i tegoż papieża podziAlił 
kraj pruski na cz 'e y d y i c e e c :  chełmińską,
pom ezańską, warmińską i s»mbiis’-tą. Z tych 
dwie: pom orząiską i -.atebn-ką należą--® po po
koju tirańskim  z roku 146'i co k iic-, ł -a  p ru 
skiego, zniesione ostały  ckoło r>. Hu 1521 gdy 
książę pruski A lbrecht przesredł s m na p ro te
stantyzm  i swych poddanych do tśgo x mnsił 
D yecez je : chełmińska i warmińska ut.rzyłaały 
się, ponieważ należały wtenczas uo Folski. 
Póżniei obsza1' dyereiji poaior żeński j s.olica 
epostolskc p rzy u czy ła  do dyccezji chełmiń
skiej, i\ obszar dyecezji sambijskioj do dymes-ji 
warmińskiej Przez bulę papieta Piusa \  .1. 
D t salute a nm arum  z dnia 16. lipka 1821 roku 
tez jeszcze jed n i część dawnie szej dyecez i po- 
murzańskięj, tuk zwany palatynat (M albonka, 
Sztum ska ziemia i Kwidzyn) przyłączony zustał 
do dyece \ji warm ńjkiej.

Nie wątpimy, że naiprzewieleba ojsi księża 
biskapi obn pozostałych dyecczyi. rozporządzą 
dziękczynne nabożeństwo około 29. lipca b. r. 
albo toż około 8. października, gdyż 29. lipca 
1243 wspomnione rozgraniczenie czterech djece- 
zyi zostało nskutecaoioŁe, a dnia 8. października 
1*43 przez papieża Innocentego IV. potwier
dzone.

Teatr u nas i n icycli.
V.

W poprzednich gawędach „o teatrze u nas 
i n obcych*, które przed miesiącem w Dzienniku  
um.eszczone były. starałem  sie w rkzzać ze
wnętrzną stronę postępu i cyw.lizacji La pola 
sztuki dramatyczne). Ażebv jednak dokładnie 
pojąć, jak ą  drogą zbliżyć się możemy uo tej do
skonałości, do k órej niemal wszystkie narody 
zbliżyły oie, należy zbadać, w jaki aposób arty - 
śei, publiczność i krytyka, pielęgnują ton tak głę
boko przemawiający dział poezji, do serca narodu.

„Scena zabawą czczą nie jest dla gmina, 
ani jest uciechą podłego rzemiosła** — powiedział 
poeta.

W  teatrach, w których poważnie sztukę 
pielęgnują — tom w około, w okrąg siebie 
widziBZ ustawicznie te słowa przed oczyma twej 
daszy. A  więc prowadzę cię czytelniku do czte
rech teatrów wielkiej stolicy, ażeby d?ć obraz 
ozterech odmienuych gałęzi poezji i tego, jak artyści 
wykonują publiczność słucha, a kryty ka sądzi. 

Lecz otrząśnijmy pył życia powszedniego. Oto 
stanęliśmy przed pierwszą na całym ś -riecie 
świątynią sztuki Tego gmachu wielkiego, wspania
łego, uie szpecą szyldy, malowane przez Apellesów 
domorosłych, me sprzedają w tym gmachu skór, 
gwoździ, mebli, ubrań, zniszczonych zębem czasu 
ltp. potrzeb sycia codz.ennego. O nie, gmach, do 
którrgo cię prowadzę — to nadworny teatr. Jeszcze 
nie przes ąpiłei progu, a już na zewnątrz wspaniałą 
budową, szlachetnością rysunku, posągami So- 
foklesa, Moliera, S ty llera przemawia do cieb.e.

To świątynia, w której hołd z kornie po
chylonym czołem złużyć n*.leży Wchodzisz, 
wszędzie cisza, spekój. Marmurowe krużganki, 
schody dywanami i chodnikami wykładane, pro-

Fielartym, z którego czerpiemy tę notatkę, 
proponuje uczcić tę rocznicę fundacją dobro 
caynrą.

K R O N I K A .  _
Pamiętajmy o funiacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  10 stycznia, £
Teatr : „Trubadur*, tpeia w 4 aktach Yerdi’ego. 

Początek o godz. 7. wieczorem.
Ś r o d a  11. stycznia.
Teatr: „Powietrze wielkomiejskie1*, komedja w 

4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelberga. 
Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Dr. Stanisław 0 b m i 6-
s & i otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie ul 
Akademicka 1. 11 (obok gmachu kasyna miejskiego)

Nekrologja. Dnia 2. hm. w Starej wsi pod 
Brzozowem zmarł ks. Józef W a w r e c z k a  T. J., 
kapłan pełen zasług, znany zaszczytnie z prac swoich 
misyjnych zwłaszcza na Wónym Szląsku i w Pru
sach zachodnich Urodzony w Ostrawie morawskiej 
w r. 1808, ukończył gimnazjum w Cieszynie, a słu
chał filozofji w Bernie. Wstąpił do Towarzystwa Je
zusowego w r. 1830, a oapiawiwszy nowicjat i 
nauki przygotowoweze w Starejwsi, odbył czteroletni 
kurs teclosrji w Nowym Sączu. Jako kapłan praco
wał pr-ez kilka lat w Tarnopolu i we Lwowie, a 
najwięcej w W. ks. Poznańskiem, gdzie zasłużył się 
bardzo, odprawiając misje między ludem tamtejszym. 
W ubiegłym roku obchodził rzadką, bo pięćdziesiątą 
rocznicę crofesji zakonnej, a sześćdziesiątą drugą 
wstąpienia ’ do zakonu. — W Warszawie zmarł d. 
6. bm. Marceli B o c z k o w s k i ,  artysta dramatyczny 
story przez pół wieku przeszło praeował na, scenie 
warszawskiej. Piei wszy raz Boczkowski wystąpił w 
r. 1840 w sztuce „Księżna i Paź“, jako uczeń Ku- 
dlicza, następnie objąwszy drobne role w komedjaeh 
i dt-ematach, był j^duocześnie długi C7as rekwizyto- 
rem, oraz inspicjentem teatru Rozmaitości. — We 
Wieiniu zmarł radca dworu Józef S t e f a n ,  wybitny 
przyrodnik, wiceprezydent akademji nauk, dyrektor 
•nstytutu fizykalnego, urodzony w r. 1835 w Ce- 
lowou. — W Meranie zmarł nagle skutkiem udaru 
sercowego d. 7. bm. hr. Ludwik P a a r  w 76 roku 
życia. Dyplomatyczną swą karjerę rozpoczął zmarły 
w latach pięćdziesiątych jako poseł austrjacki przy 
dworze w Turynie. Od r. 1873 do 1888 piastował 
urząd ambasadora austrjackiego w Watykanie. — 
W Belgradzie zmarł -erbski minister oświaty B o- 
s k o w i c s. Pogrzeb odbędzie się na koszt państwa, 
— W Gd ńsku zmarł w 76 roku życia radca kon- 
systorjalny He v e l k e ,  potomek znanego astronoma 
Heweliusza, który, jedną z konstalaeji gwiazd nazwał 
„Tarczą Sobieskiego* przez wdzięczność dla tego 
k.óla.

Kalendarz. Wtorek (10.) Pawła pust. Wschód 
słońce o godsinć 7. minut 55 zachód o gedzure 4. 
minut 20.

K a l e n d  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
kozły, (rogaczej, zające, iisy, słonki, jarząbki, cie
trzewie i głuszer. dropie i pardwy, bażanty i ku
ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samicy, natomia-.t wolno łowić 
wszystkie gatunki r\b , jeżeli mają przepisani; n^iarę 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki czerwionki i bolenie.

Prezenłę na Cpióżnicne rzymsko-katolickie pro
bostwo rrgiae coUati ow\ł w Staniełowowie nadało 
ministerstwo wyznań i oświaty księdzu Jakubowi 
Kerschce, rzymsKO-katolickiemu proboszczowi w Pod- 
hajcaoh

Namiestnietwo nadało prezentę na opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collałionis w Nahujowicach. 
ks. Teofilowi TurczmaDowiczowi, dotychczasowemu 
gr. kat. proboszczowi w Rypianaoh.

Odznaczenie. Lwowsł) zarządca więzień Domi
nik Magnowski otrzymał przy sposobności spensjono- 
waniń złoty krzyż zasługi.

Mianowania. ><1jnnkt w domu kary we Lwowie 
Bazyli Hołubiec, mianowany został kontrolorem 
w domu kary w Wiśniczu. Skryptor bibl. wszechnicy 
we Lwo*i« dr. Fryderyk Papee, mianowany kusto
szem dr. Zdzisław Hordyńaki skryptorem, dr. Boi 
Mańkowski amannensisem.

Z uniwersytetu. Dr. Leon hr. P i n rń s ki 
profesor tutejszego uniweisytetn i poseł do rady 
państwa, złożył na ręce dziekana wydziału prawni 
czego kwotę 1000 z ł , przeznaczając ją ua subwencję 
dla nktuczonego słnehaeza praw tutejszego uniwer
sytetu, który w celu uzupełnienia studjów, pragnąłby 
się tdać na uniwersytet zagraniczny. Prawo przy
znania suowencji złożył prof. P-niński w ręce tatei 
szego wydziału prawniczego. Pierwszeństwo będą 
mieli kandydaci, zamierzający poświęcić się studjom 
prawa rzymskiego; csęść powyższej kwoty może też 
być przeznaczoną na pomnożenie funduszu domu uni
wersyteckiego

Posiedzeniei obszerniejszego przedwybor
czego komitetu obywatelskiego odbędzie się we 
wtorek 10. stycznia rb. o godzinie 6 wieczór w wiel
kiej sali ratuszowej. Porządtk dzienny: 1. Sprawo
zdanie z dotyciiezasowyoh czynności komitetu ściślej
szego ; 2. sprawozdanie komisji regulaminowej;
3, sprawa zwołania walnego zgromadzenia wyborców ;
4. uchwalenie programu komitetu; 5. wnioski 
członków.

Bracia Tercjarze ś w . Fracnciszka, posługu
jący ubogim w nowourządzonynt schronisku przy 
trlicy Kleparowskiej, będą kwestowali jutro dnia 11. 
b. m. w Rynku od godziny 11. rano do 2. po połu
dniu. Nader pożądane s ą : odzież, obuwie i bielizna, 
choćby najbardziej zużyte.

Uznanie Kółko rolaicze wraz z czytelnią lu
dową w Gnojniku na Szląsku austrjaekim, jednomy
ślnie powziętą uchwałą z d. 13. listopada zr., za
mianowały Zenona Ro j e k a .  sekretarza powiatowego 
w Bóbrce, swym członk;en  honorowym, za szlacne 
tne, gorliwe, wytrwałe, tudzież ofiarne wspieranie 
tych pożytecznych instytucją. Odnośny dyplom otrzy
mał p. Rojek w dniu swych imienia 22. grudr .u 
zr. Z przyjemnością notujemy ten nowy dowód uzna
nia ciohej a wydatnej działalności p. Rojeka ua polu 
oświaty Indowej na Szląska, której się oddaje z całą 
gorliwością od lat 20.

Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławo 
wio. W  sprawie tej—pisze Kurjer Stanisławowski— 
wprawdzie nie nastąpiła jeszcze ostateczna decyzja, 
która zawisłą jest od cesarza, atoli powzięto w łonie 
rządu stanowczą uchwałę, by przedłożyć cesarzowi 
wniosek o ustanowienie dyrekcji ruchu w Śtanisła 
wowie. W myśl bowi^p statutu oiganizaeyjnego dla 
kolei państwowych, potrzeba cesarskiego przyzwolenia 
na zwinięcie istniejącej, lub ustanowienie nowej dy
rekcji ruchu. Generalna dyrekcja ruchu kolei pP,ń 
stwowych zajmuje się na razie wypracowaniem szcze
gólnych wniosków, klóre zostaną przedłożone mini
sterstwu handlu, zaś ministerstwo hana.u przedłoży 
po dokładnem zbadaniu ostateczny wmosek cesarzowi. 
W razie, gdyby ustanowienie nowej dyrekcji uz^ssało 
przyzwolenie cesarskie, wówczas teraźui ejszy zastępca 
dyrektora ruchu we Lwowie, pan nadinspektor 
K I s n e r  zostałby mianowany dyrektorem ruchu no 
wej dyrekcji w Stanisławowie, nominacja zastępcy 
dyrektora, naczelników biur i ich zastępców nie na
stąpiłaby drogą konkursu, lecz dokonałaby nominacji 
generalna dyrekcja we Wiedniu, uzupełniając resztę 
perscnaln z urzędników, zatrudnionych w dyrekcjach 
we Lwowie i KraKowie.

Do dyrekcji krakowskiej mają należeć szlaki 
kolejowe aż do stacji Jarosław, linja Jarosław-Sokal 
ma być wcieloną do dyrekcji lwowskiej, dyrekcji w 
Stanisławowie zaś przypaść mają szlaki poza Stani
sławowem.

Temperatura Barometr opada. Brednia tem
peratura w tym czasie była — 1 6 1°C., naj
wyższa — 12 0°C., najniższe — 20 0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku wschodni, 
co do siły mierny ( 2 - 3 ) ;  średnia temneratura doby 
pozostanie około — 16°C, niebo ęłzie lekke za
chmurzone, a wzgięana wilgotność p -wietrzą około 
90 proc.; opadu nie będzie, pngednie.

hozdanie robót na Kolei Stanirł lwów Woro- 
nianka zostało już przez^j-neralną dyrekcję zatwier- 
dzonem.

Z powodu 25. rocznicy iBtnienia stanisławo
wskiej kasy oszezęaności uchwalił wydział tejże kasy 
przyznać kwotę 5000 zł. na budowę gmaohu „Sokoła*, 
a 800 zł. dla ubogich miasta.

Dyrekcja poczt i telegrafów donosi: Według 
rozporządzenia ministerstwa handlu z dni$ 19. gru
dnia 1892 1 03 782, '  dozwolone są od1?, stycznia 
1893 r. począwszy, zlecenia pocztowe takie w oblo
cie ze Szweoją, pod warunkami, na kongresie wiedeń 
skim dnia 4 lipca 1891 postanowionymi Do zleceń 
tych ule wolno dołączać kuponów, ani też wylosowa
nych papierów wartościowych. Najwyższa kwota zle 
cenią pocztowego do Szwecji ustanawia się, na 730 
szwedzkich koron, z ze Szwecji do Austro Węgier na 
500 zł. Należytości za zlecenia pocztowe są takie 
srme, jak dla zagranicy (z wyjątkiem Niemiec).

Podług rozporządzenia ministerstwa handlu 
z dnia 16. grudnia 1812 1. 62 687, dopuszczone są 
od 1. stycznia 1893 do przewozu pocztowego 
w obrocie wząieniuym z angielskiemi koloniami 
w Auctralji i w Indjaca wschodnich, tudzież z Ka 
nada próbki towarowe do wagi 350 gr

Wildi. Z Russiaołdawicy donoszą: We wsi Rnss 
mołdawiea zabito dnia 23. gruduia wilka, a dnia 31. 
grudnia r. z. znowu jednego z gron ady, która tego 
samego dnia 4 owce b/ła rozdarła. Ten ostatni był 
to okaz niezwykłej wielkości. Żywej wagi miał 44 
kilogr., długość razem z ogonem wynosiła 2' 10 mtr. 
W zarządzie Watramołdawica zabito w tym. sezonie 
wogóle 2 rysie i 6 wiików, a jeszcze się kilka, w;l 
ków włóczy. Równocześnie donoszą z Putny, że 5 
bm. liczna gromada w.ików ukazała się w tej miej
scowości i zrządziła znaczne szkody w inwentarzu. 
Z polecenia starostwa zaiządzono obławę i nbito 7 
wilków Donoszą wreszcie z Gurnhoiuory, ze 5. bm. 
w nocy wilki, opadłf na poln robotnika Wasyla. Mnn- 
teana i rozszarpały go, tak, że następnego dnia zna-

wadzą do miej 9C& przeznaczenia. Wznosisz gło
wą, marmurowe popiersia wielkich poetów w około, 

J idziesz dalej, widzisz sceny z dzieł największych 
mocarzy poezji dramatycznej, malowane przez 
pierwszych artystó ?. Malarstwo, rzeźba, te po
żądane duchy sztuki dramatycznej, usposabiają 
atopn:c wo iwą duszę, zmu< za ą niejeko, by w tej 
świątyni piękną i wznioi łą  była. Zatrzymujesz 
się na chwilę, ażeby pod wpływem szlachetnych 
wrażeń odetchnąć i oto olbrzymie p o rtre ty  arty 
stów tej pierwszej sceny, budzą wspomnienia 
dwóch niemal wieków. Krw ią s< rea swojego 
przyoblekali w mało myśl puety, więc też myślą
ca potomność ich pracę w żywej zachowuje pamięci.

Jakże inaczej, poważniej patrzysz na g ra ją
cy en artystów, jeżeli widzisz hołd, oddany la 
dziom, I itórych niestety w naszym kraju do do
mowego ogniska wpuścić się lękają. Nareszcie 
jesteśmy w widowni. I znowu cięż*, spokói, po
waga w około. Białe, złocone ioze, przypominają 
m uszh fantastycznych bóstw, nad głową twoją 
fresk'. Cóż ona przedstaw iają? C’c Szekspir za
myślony spogląda ua widownię., oczy jegt czarno 
wpatrn a się w ciebie. W ckoło niego, grono naj- 

| większych poetów te skuoi niem ducha wpatruje 
j sią w dal, jak  gdyby usłyszeć chcieli jak taż 
! potomność wyśni ich pojmu;®; na drugim obrarie 

Sofokles opowiada gromadzie wielkich klasyków 
’ dzieje „A ntygony4*. D alej Szyller i Goete, Molier 

i UaSiD, tak. żywi, mówiąc,y do duszy, że oczu 
oderwać nie możesz. N s '‘żelaznej kurtynie ogród 
wspaniały. Pełno w nim ói » koawalij. Zasłona 

j żelazna a raczej ten ogród, wznosi się w górę -  
i bez szmeru i oczom twoim Odsłania się druga ta- 
! słona, arcydzieła sztuki malarskiej, trsym zne w 
: tonie szlachetaym. A 'e c ich o — oto wzniosła się 

w górę G-ąją. C i V „Zbójców** Na Boga! „Zbój
ców?*. Te „jasełka* romantyzmu przebrzmiałego, 

i Praedewszystkiem jest to dzieło geojuszu a jako 
takie miało i ną:eć będzid w literaturze znacze- 

1 tie . Nareszcie dlaczego rzncać klątwę na ten

młodociany utwór genjalaego poety, wszakże ten 
ntwór dzisiaj jesci ze więcej posiada wartości od 
tych licznych marnych fabrykatów, które po 
dwóch przedstawieniach w podziemiach biblioteki 
teatralnej na zawsze pochowane zostają Karol 
Moor to fantasta, marzyciel, a brat jego, Franci 
8zi k — zimny. wyrachowrny, pożyty irieta. 
W szakże te dwa typy ; dzisia, są żywotne. J a k  
wykonują „u o b c /cb * ,g tą  pogardliwie nazwane 
U nas „jasełka* Szyllera ? J » k ?  — Z wielką 
czcią dla wielkiego poety. O to: Dekoracje nowe, 
stylowe, wspaniałe, zamki i lasy, pełna romanty
cznego piętna. Malownicze grupy na tle wscho
dzącego i zachodzącego słońca, księżyc, oświeca
jący młodych marzycieli, życie, ruch, werwa, 
zapał. Najmniejsza rola oddana z ogniem. To 

ś wszystko każe żyć atmosferą młodocianego 
i działa, słuchać z młodocianem sercem, z jakiem  
; słuchałeś fantastyczuych legend lub bajek u stóp 

twej niańki. Wspomniałem o tej sztuce, gdyż 
. jest ona ulubioną potrawą młodych umysłów,
; więc pragnę naznaczyć, że do takich umysłów, 

należy a całą szczerością młodocianego serea 
przemawiać. Romantyczny utwór wymaga ro- 

j mdntyczuych ram dekoracyjnych i gry, pełnej 
zapału, polotu i wrzących uoiesień. Niestety !

; Tego polotu w nijm łodszem  pokoleniu artystów —
; u  nas — bardzo często nie ma. Chłodm, zimni, 

obojętni wchodzą na tcenę. Widocznie p-zemędr- 
Sowaai, każdą łzę chemicznie rc h ie ra ją , Ł,ba- i 

; dawszy, jukim zlepkiem płynóy jest łza ladzka,-y 
. nie chcą jci wywoływać w sercach idnehaczy 
; Ż ejiatuki tego rodzaju nie wzruszają naszej szczerej 

niedzielnej publiczności, j»st również powodem ta 
okoliczność, że kiedy dyrekcja pragnie wznowić / 
„Zbójców*, lub w tym rodzaju podobny utwór, i 
zgłasza się zwykle urzędową, lub Ujemuą drOgą, r 
sziśeiu Fraucissków  Moorów, ośmiu Karolów, 
kió.-zy „wrzekomo* na scenach niewielkiej war- . 
tości etycznej mieli zbierać -oklaski, dlatego i 
„Sznfterle’go“ lnb „Grima* wykopać wzdrygają 1

leziono tylko buty i niedojedzone resztki kości nie- 
LzczęśuwegG.

SamobOjStwa. W.Kncznrowie, 4. bm., obwie
siła się włości inka Semeńko Irena, a w Karapczyjo- 
wie następnego dnia w taki sam sposób odebrał so
bie życie za*obnik Marcin Woiusz.

Morderstwo. Czorniowiecka Gaz. Polska do
nos' : W nocy na sobotę, aelegat gm iny Woronka,
powracając do domu, ujrzał ciało człowieka, leżącego 
pod płotem przy drodze, tuż obok chaty przedmie- 
szczanina Lepińskiego na Horeczy. Okazało się, że 
ów człowiek był nieżywym, miał roztrzaskaną cza
szkę i liczne znaki od uderzeń. Śnieg dokoła zbro
czony był krwią. Denat nazywał się Kiryło Zwind. 
Wdrożono dochodzenie, zdaje się bowiem, iż niebo
szczyk padł ofiarą morde-stwa. Wypadek powyższy 
świadczy fat-alnie o stosunkach bezpieczeństwa publi
cznego na przedmieściach czeraiowieekich.

Napad na pociąg. Na linji kolei lokalnej Hatna- 
Kimpolung zdarzył się w sobotę niezwykły wypadek, 
którego motywa dotychczas nie zostały wyjaśmone. 
Kiedy pociąg osobowy, zdążający z Kimpolunga, ao- 
ieżdżał do stacji Eisenau, zastąpiła mu drogę wielka 
gromada nueułćw, którzy z okazji święta zeszli z gór 
i ustawiwszy się na torze, zmusili ma-izynistę do za
trzymania pociągu. Jaki cel miał fen krok, niewia
domo. Hueuh byli pijani, otoczyli lokomotywę i usi
łowali śoiągnąć z niej maszynistę, oraz konduktora. 
Atoli pomiędzy podróżnym' w wagonach znalazło się 
paru żandarmów. Skoro ich napastnicy spostrzegli, 
poczęli natychmiast umykać, kilku jednak powiodło 
się schwytać.

Jenerał Starynkiewicz. były prezydent miasta 
Warszawy, nadesłał do Kur jera Warszaioskieuo 
następujące pismo: „Komitet obywatelski, zawiazeny 
z powodu cholery, wzywając obywateli warszawskich 
do ofiar, nie zawiadomił, dokąd pieniądze wnosić 
należy. Ponieważ redakcja K u r  jera Warszawskiego 
oświadczyła gotowość przyjmowania składanych pie
niędzy dla przesłania ich do kasy komitetu, przeto 
składam w redakcji rs. ośm i zobowiązmę się wnosić 
przez czas istnienia komitetu takąż samą sumę w 
pierwszych dniach każdego miesiąca do chwili rozsze
rzenia się cholery w Warszawie, od czego niechaj ją 
Bóg cbroni ; w razie zaś grasowania cholery po
dwójną kwotę, to jest po rs. szesnaście co miesiąc.

S. Starynkiew icz  “

NbmóZis. Z Chełmna donoszą, że kr. rąjencja 
złożyła z urzędu osławioną nauczycielkę Karolinę von 
Karłowski — jak się ona podpisywać zwykła. Jest 
to Niemka, protestantka, najniepzychylniej dla kato
lików usposobiona, a zwłaszcza dla Polaków. Zawi
niła w tem, że podała w podejrzenie ko’eżankę iż 
ta podrzuciła własne dziecko — co się okazało wy
mysłem a ujmą czoi niewieściej tejże koleżaDki

Polacy na obczyźnie. Naczelnym inspektorem 
sanitarnym armji perskiej jest rodak nasz dr. nózef 
Olechnowski, wychowanek uniwersytetu warszawskiego. 
Dr. Olechnowski mieszka stale w Teheranie, a w 
tych dniach po trzyletniej nieobecności przyjechał do 
Warszawy na świt ta do rodziny.

Mrozy w Rosji Dla pocieszenia tych, którzy 
u n-s marzną przy ośuinastu stopniach, możemy 
uwiadomić, że dnia 4. stycznia b. r. było w Ufie 
mrozu 40°, w Permie 41°, a w Omsku, w zacho
dniej Syberji, aż 47°. 0 30° nad Wołgą nie warto
nawet wspominać

Trzynastu uczniów berneńskiej państwowej 
szkoły przemysłowej oskarżono o należenie do taj
nych związków, a mianowicie do stowarzyszenia nie- 
miecko-narodowego kierunku Schoenerera. Tymezasowo 
wykluczono ich ze wszystkich zakładów szkolnyoh 
w Austrji. |

Przeciw hazardowi. W wiedeńskim „Jockey- 
Giubbe** zakazano ,gier hazardowych. .0  zakazie tym 
zawiadomił uzłonków oficjalnie prezydent stowarzy
szenia. ł*r. Franciszek Colloredo,

Że zakaz taki był uzasadniony, dowodzi fakt, 
który zdarzjł się w klubie kilka dni przedtem. Pe
wien młody magnat przegrał w bacarata, w ciągu 
jednej nocy, ni mniej, ni więcej, jenó 120 000 z ł .!

Zakaz wydany został z inicjatywy namiestnictwa 
Namiestnik br. K.elmansegg osobiście interwenjował 
u hr. Colloredo, poinformowawszy go o sprawach, o 
któryoh on, prezes klubu, nie wiedział, ale o których 
doskonale wiedziała władza. Wydając zakaz, hr. Col- 
loredo ustrzegł „Jo c^y -d u b 11 od bardzo niemiłego 
wkroczenia władzy.

Skandal w taatrze Opera w Messy nie stała 
się przed kilko dniami widownią iście skandalicznego 
zajścia* W czasie drngiego aktu „Hugenotiw* wtar
gnęło do teatru przeszło 200 studentów i urządziło 
hałaśliwą demonstrację przeciw zamierzonemu znie
sieniu uniwersytetu w Messynie, Studenci opanowali 
semę, podczas gdy publiczność i śpiewacy wśićd 
ogólnej paniki poczęli uciekać na wsze strony. Na
stępnie rozwinęła L-ię walka której zdołali dopiero 
położyć kres karabinierzy, zawezwani celem przywró
cenia porządku.

Wściekły wilk. Wołgar donosi, iż w pow. 
warnamińskim, pod wsią Truchiaą wściekły wilk 
pokąsał źebraczkę i wieśniaka, któremu zdaił z ełc 
wy skórę z whsami. Następnie wilk pobiegł ku wsi 
Skwozuiki — a spotkawszy stróżi cerkiewnego, po
gryzł mu ręce i nos odgryzł. Tymczasem nadbiegli 
w r cMan niiHiMiwir r a ss. - u c~~Htn
się ich „wielkie dasic** Jeżeli jednam se zmu | 
aseni wykonać te małe role na wielkiej scenie, i 
wóweras Grim patrzy z politowaniem na kolegę, 
grającego „bohatera przewrotu**, dajac do zroau- 
mienia publiczności: „Mój Boże, on gra Karola, 
a ja... t. ja.,, ja ...*

Ten czynnik rozkładowy koniecznie usunąć 
należy, bo je k  długo on będzie toczyć organizm ua- j  
szych teatrów, o całości, pełnej zapału, polotu i 
wzniosłych uniesień m arzyć nie można. O tój j 
„całości* w naszych teatrach, często s ł u s z n i e  
i n i e s ł u e z u i e  opisywanej, wyszydzanej, szczn- ’). 
płe rim y  tego szkica nie pozwalają się rozpisy- jj 
wać, lecz muszę bronić zarzutów, często robio- jj 
nych wybitniejszym artystom, dyrekcji, lnb re- j 
zyserji, że całość była opieszałą, reżyBerja 
niedołężną. :

Cóż pomoże pełna z ipału gra kilku arty- 1
stów, reżyser, o d lany  całą duszą swemu powo
łaniu, jeżeli pewna część wykonawców z głową 
schyloną, z apatią, lekceważeniem, zimna, oho 
jętna, me przyczyn a się w niczem do stworzeńią 4 
tej upragnionej, pięknej całości. W ssabże kie
rownik artystyczny nie jest stwórcą który może | 
w zimną glinę tohaąó duszę, reżyser może i j 
powinien dusze pobudzić ku ideałom urawdy j 
i piękna, nadać jej wyraz odpowiedni na scen'.?, 
ale w tych ciałach, w których tej dnszy nie j
ma — praca jego jest bezowocną. ?

Poczucie spełnienia szczytnych obowiązków ; 
artysty — przynosi artysta do awego zawodu — \ 
we krwi w sere-u swojem, tam, gdzie tego uko j 
chania ideałów po nad wszystko nie ma, łub . 
być nic może — tasi najlepszy kieirownik budo- jj 
wy hamionijnej i pięknej wznieść n e może. j

Oprócz taj kategorii bezdusznych pracowni
ków na poln sztuki dram atycznej, którzy c.ęsto 
przyczyniają się do nieudałej całości, jakże wiele 
j sszcze posiadają nasze tea tra  talentów zmar - 
nowaaych — zmarnowanych przez brńk zachęty. 
W nieśli oni w progi Tbalji i Melpomeny sercL 
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goniący wilsra parobcy, lecz zwierz uciekł na omen- 
tarz, porwawszy po drodze psa, poezem rzuoiwszjr 
go zwrócił się do ludzi, leoz został Zastrzelonj.
Wilk był ogromny i jak dokonana sekcje wykazała, 
dotknięty wścieklizną. Pokąsanych wysłano do Mo
skwy

Anodomzm. W rotprawie, zamieszczonej w l y  
godniu p. t. „Jak się ia i  leozy w piotrkowskiem*, 
dr. W. Wierzbowski zaznacza: „Og-omny odbyt w 
aptekach wiejskich znajduje auodyna (mięszanina 
eteru ze spirytusem); krople te, o działaniu podnie- 
cającem, stosowane są przy wszystkich chorotaoh, w 
których ujawnia się upadek sił i osłabienie. Ż bis 
giem czasu straciły one swój charakter leku i w 
wielu razach używane bywają jedynie ćlla swego^ 
przyjemnego i z lekka upajającego smaku. W te i 
sposób wyrodził się pomiędzy pojedynozemi osobni
kami prostego ludu w piotrkowskiem zgubny nałóg 
anodonizmu. Odnośna władza zwróciła uwagę n.. 
wielką szkodliwość nadużywani! tego leku i zrbio- 
niła wydawania go bez recepty lekarza. Rozporzą
dzenie to wywarłoby bezwątpienia wielce dobroczynny 
wpływ na zdrowotność ludu, gdyby tylso ściśle wy
konać go zechciano “

Wiadomości osooiste. Figaro donosi z Bordi- 
ghero, że bawiące tam księżua Władysławowa Cza r -  1 
to r y s k a ,  z domu księżniczka Orleańska, córka księ
cia Nemours, ciężko zachorowała.

2 życia towarzyskiego, ślub p. Aleksandra 
M o d e s a ,  inżyniera kolei państwowej, z ranną An
toniną K l i m o w i  c z ó w n ą .  córką Antoniego i 
Amelji z Adamowsbicb, odbęuzie się we wtorek dn.a 
10. bm w kościele 00. Zmartwyehwytać ców o go
dzinie pół do 11. przedpołudniem.

N k ologja, Albert D e l p i t .  głośny powl„ścio- 
pisarz francuski, zmarł w środę w Pa-yzu. Lelpit 
urodził się w Nowym Orleanie w 1849 r.

Z niedzieli. Mróz 14 stopniowy nie zacŁęcoł 
wcale do używania przechadzki po mieście. To tei 
pusto było na ulicach, a nawet odważni łyżwiarz* 
nie tak licznie, jak zwykle, zebrali się na Szurną- 
nówce.

W „Sokole* koncertowała muzyka 80. pp., a 
między innemi odegrano potpouri muzyczne Sehlogla 
pt. „Podróż po Wiedniu*. Dziwimy się tyko, ja8“  
wydział „Sokoła*1 mógł zezwolić na to, ażeby obja
śnienia do tego „arcydzieła* muzycznego, rozćant 
między publiczność, wydrukowane były w języku... 
n i e m i e c k i m .  Prawdopodobnie stało się to bea 
wiedzy wydziału.

Produkcje magiczne p. Jagodzińskiego nib zwa
biły w dniu onegdajszym do sali „Frohsinn’j “ li
cznego zastępu publiczności, Program przeds.awienii 
został w całości wykonany z precyzją, zręcznośetą i 
wielką elegancją Lu niemałej uoiesLe nieletuiej publi
czności, stanowiącej przeważną część widzów.

Usiłowano samobójstwo. Onegdaj p zedpołu- 
dniem usiłował odebrać sobie życie przez zaczadzenie 
i wypicie znacznej dozy wody laurowej, Jan August 
P., oficjalista prywatny, liczący lat 26, etanu woltę 
go. Powodem rozpaczliwego czynu nia byó długo' ' 
trwająca choroba. Po udzieleniu nieszczęśliwemu na
tychmiastowej pomocy, odstawiono go z pomieszkania, 
przy ni. Batorego 1. 22. do głównego szpitala.

Okradzenie nieboszczyka. Cnegdaj donieśliśmy 
o śmierci Chaskla Jollesa. Mieszkał on w domu przy 
ul. Dominikańskiej 1. 3, gdzie zajmował jeden mały 
pokoik. Po śmierci Jollesa znakziono 5000 zł. w pa
pierach wartościowych, zachodzi jednak silne pocn- 
rzenie. że popełnioną została żE.aezna  ̂ kradznż._ JL.tQ — 
mianowicie Książeczek Kasy oszczędności, oraz go 
tówki. To tei na żądanie krewnych, polią,a zarzą 
dziła energiczne poszukiwania, których rezultat nie 
jest jeszcze wiadomy. . ' v i

Sąd obwodowy w  Tarnobrzegu Dzienniki
krajowe doniosły, że ministerstwo sprawiedliwość, 
postanowiło utworzenie w rajbl.ższym czasie sądu 
obwodowego w Tarnobrzegu, że plan organizaoji n u  
byó wkrótce przedłożony przez krakowski sąd kra 
iowy wyższy, że do obwodu wejść mają sądy powia
towe : tarnobrzeski, mielecki, raćomysl i, rozwaaowski, 
niski , kolDnszewski, z ludnością około 300.000.

otóż ze źródła wiarogodnego ot.zymujemy zipe- 
wnienie, że powyższe wiadounśei są mylne, a w ks 
żdym razio przedwczesne i wymagaią sprostowank, 
iżby osoby lub instytucje, w tern interesowane, nis 
łudziły się przedwczesnemi i zby;niemi nadziejami.
Kwestja, czy będzie sąd oDwodowy w Tarnobrzegi*, 
lub innej jakiej miejscowości zachodniej Galicji, wisi 
jeszcżt w po wiotrzu i nie wyszła jeszcze poza koło 
przedwstępnych dochodzeń.

T .a tr w ciemnościach Nowa Reforma pisz®
We czwartek podczas przedstawienia 1 aktu „Joml* 
warjatów** pogacły nagi i w naszym teatrze wszystkie ■ f 
lampy gazowe, tak, że cały amfiteatr i scen*, oświe
tlone były tylko dwiema ctearynowemi świecami, 
umieszczonemi dla bezpieczeństwa w amfiteatrze. Pu
bliczność, wcale licznie zgromadzona, zachowała dę - 
spokojnie- nikt się z miejsca nie i uszył WKrótca też 
dał się słyszeć z ciemności głos reżysera p Antonie- 
wskiegc zapowiadający, że przyczyną pogaśnięcia 
lamp, jest zamarznięcie wody w gazometrze. Pofcz- 
zpło się jednak, że niefylko woda w gazometrze, iecz 
że zamarzł gaz w rurach żelaznych, i że t*go di me
go wieczora nie będzie można nim świecić. Orkiestra

gorące — i miłość sztuki. Nie mając daru „ura- 
hiania** sobie publiczności lub k ry tyk i w lo tn 
iach publicznych, w cichych zakątkach redakcyj
nych, dekiamacyjkanui. pochlebstwami przem r- 
Tfiającemi d,> prótnuści ludzkiej — gin- niepo
strzeżenie jako  muszki w chłodną noc majową. 
Znałem i tak ich— dzisiaj już zimna mogiłą ich 
pokrywa — którzy byli dla wielkiej sceny s i ł ^ *  
bardzo pożyteczną, oddani całą cruszą ^Wbi m a
leńkiej roli, nieskazitelni w swej pracy — przy
czynili się dodatnio do tej tak  upra~ultnej —• 
całości.

Czy wiecie, jak a  ich nagroda spotykała 
często ze sfo n y  wirln— wielu ?..^ Oto —  szyder
stwo ! Bez miłosierdzia szydzone z ich pierwszy©^, 
czasem nie zupełnie s.rtystyeanls saok-ągionych 
porywów, s z y d  -oms ae wszystkiego, as wet z ich 
fraków lab surdutów. Uoosaiony dostatnio spitt- 
derca. drwił, kiedy oni walcząc o uznanie, 
ginęli często z grod“ - D rw ić , szydzić potrafi 
pierwszy lepszy gnipiec, lub człowiek o „chorei 
dusay**, lecz yonczyć gdy dzieło artysty jest 
wątłe, zdoia tylko człowiek rozumny i uczciwy.

N iestety ! Takich, którzy pełni miłości, z l - 

psła  dla prawdy j piękna, pouczają — posia
damy m ało . mało. Dopiero wówczas, gdy ich 
liczba u nas w krs-ju wzrośnie, gdy na polu 
sztuki i kryiyki, te z d r o w e  d u s z e  hetmanić 

— gdv to nafiąpi — wierzę gięboko, że 
owa utęskniona „ciłość44 na deskach, św i.t wyo
brażających f.;raemń*i całą potęgą poezji do 
serca widzów. Gdy ta ucaciwa, rcznmna kocha
jąca scenę dla jej c ielkiago narodowego posłań- 
nict ra k ry tyka i na niej kształcąca się publi
czność podadzą sobie ręce, wówezas ie „be* 
serc, bez ducha szkieletóv/ luay“, wypalą żela 
zem, artystów prawych otoczą szacunkiem, ąa> 
chętą, jak  inne narody dźwigną metylko seen T  
naszą, lecz i ducha narodu naszej dreg. \ 
ojczyzny. (C. d. fi.)

Adolf Walewski

J .  i H N A T O W I C Z , Ocet desinf&kcyjny
anv w biuraut, kerytą-

K A D Z ID Ł O  ANTTKEf Ł f  HF f  TYCJłńfl
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zaiowin,; dając 
przy.iómny i aromatyczny zapach. Używa się w galonach, pokojach sypiał-

■ rooiczki desinfekcyjne do kadzot



grała zatem „na pamięć“ mazury i polki, scenę 
oświetlono świecami stearynowemi ■ wśród dobrego 
humoru artystów i publiczności skończono szczęśli
wie „Dem warjatów*.

Obchód juaileuszu Ojca ńw. w Rzymie, zo- 
nof ju t rozpoczęty 3-dnioweu nabożeństw -tn w ko
ściele Del Gesu, wśród ogromnego napływu ludności 
rzymskiej i cudzoziemców. Znakomity kaznodzieja o. 
Zooohi wypowiedział na niem kazanie „O Leonie XIII, 
wielkim Włochu1*, w którem uwydatnił zasługi Ojca 
św. oioło Włoch. Urzędnicy biblioteki watykańskiej 
wręczą Ojcu ńw. album, zawierające dokładny opia 
wszystkich dzieł i dokumentów, któremi Leon XIII. 

bibliotekę wzbogacił.
Mały kontroler.
—  Może pan pozwoli jeszcze pączka?
— Nie jeśtem w stanie więcej jeść, zjadłem 

już cztery
— Nieprawda, on zjadł pięć, ja liczyłem — 

wrzeszczy mały synek gospodarstwa.

Zapiski zamiejscowe.
J a w o r ó w .  Na dochód jaworowskiego oddziału 

'owarzystwa pedagogicznego, odbędzie się w Jawo- 
jwie, dnia 12. tycznia rb. w nowo otwartej sali 
isynowej przedstawienie amatorskie. Rozpoo/.nie
języku rusiim „Czetwerta hodyna do świta8, ko

media w 1 akcie Sirodina i Dełaknra; nastąpi kon
cert; 1. Chór, „Urywek z hymnów słowiańskich1', 
iebrlł Niżankowski; 2. Deklamacja, „Hamalija"

Hnwczenki; 3. Cytra, „Potpouri8 Nuda; 4. a) chór, 
-Kozak , pieśń ludowa, muzyna Moniuszki; b) Kwar
tet- „Hulały" 0. Niżankowskiego; poczem „Słoty 
o**lee“, komedja w 1 akcie St. Dobrzańskiego; za- 
iconezą „Obrazy z żywych osób". Początek o godzinie 
7 wieozór.

S t a n i s ł a w ó w .  Nadzwyczajne walne groma
dzenie Towarzystwa pedagogicznego oddziałn stani
sławowskiego odbędzie się w medi-i-lę, dnia 15., 
stycznia rb o godzinie 2 po południu w szkole etat. 
im. Mickiewicza. Porządek dzienny: 1- Odczytanie
protokołu z ostatniego walnegu zgromadzania; 2. spra
wa założenia w Stanisławowie prywatnego żeńskiego 
i.eminarjum nauczycielskiego; 3. sprawozdania dełe- 
" ;ata i  1XVI. walnego zjazdu T«w. pad. w Brodach; 

odczyt; 5. wnioski członków.
Walne zgromadzenie członków kasyna mieszczań

skiego, odbędzie się prawdopodobnie 22. stycznia. 
Ha porządek dzienny wejazie oprócz spraw zwykłych, 
propozycja budowy własnego domu.
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W sprawie wyborow do rady miejskiej otrzy

• i ____ _ a i im iu c iI mujemy następujące pismo z prośbą o umieszczę: n< : 
b W myśl uchwały komitetu przedwyborczego, zawią

zanego z inicjatywy Towarzystwa właścioieli realności, 
dla praepr iwadzenia wyborów dc rady miejskiej, 
upraszamy wszystkich obywateli, którzy pragną swoją 
wiedzę i pracę poświęcić dla dobra naszego miasta, 
przez udział w radzie miejst.iej, aby swom kandy >a- 
tur) zgłaszali ustnie, lub pisemnie do komitetu 
przedwyborczego Tow. właściciel, realnością na ręce 
ifzwwodiisząoego dra Jana Stella-Sawickiego, ul. 
Długosza 1 15. We Lwowie 7. stycznia 189o. 
Dr. Jan  Stella-Sawicki; pro f. dr. H. K adyi , se
kretarz. , , , .

Zgubiony zegarek Dyrekcja ruchu kolejowego 
w Krakowie donosi, żs na stacji w Nowym Sąezu 
J tia  17. listopada 1892 r. znaleziono zegarek i an - 
>ki złoty, z łańcuszkiem niklowym, który odebrać 
możni w dyrekcji ruchu w Krakowie za udowodnie
niem własności.

Pierwsze posiedzenie komitetu »alu prawni 
W- odbył. e!ę d. 9. stycznia 1893 a godzh

 7. wieczorem w sali posiedzeń „Izby Adwokatów
(ulica Karola Luśfcika 1. 3.)

rf celu zamknięcia rachunków rocznych to-
i warzystwa kolonij wakacyjnych, upraszam wszystkie 

penie, które raczyły przyjąć na się obowiązek 
bierania datków na kolonie i wzięły odpowiednie 

[listy, żeby zechoiały łaskawie odesłać takowe jak
najprędzej na moje ręce

Towarzystwo liczy na dobroć serca naszej pu* 
blieznośei i z góry dziękuje gorąco za łaskawe datki, 
umożliwiające dopięcie jego oeL w, które powszechną 

! jesz się sympatją — 3$ imieniu towarzystwa :
Go&tkomka.

Oświadczenie. Otrzymuiemy następujące pismo 
a prośbą o umieszczenie: Z powodu licznych za.ęć
nie mógłbym nadal wypełniać obowiązków członka 

i rady miasta Lwowa, upraszam przei o tych I ?■ 
«św wyborców, którzyby zamierzali na mnie głoso- 

■ waó, by nazwiska ro-go na Kseit nie umieszczali.
Lwów 7. stycznia 1893. Ludw ik R am ułt. 

i N i ł s d k i .  Na fanda«*;ę ino enia Tadeusza Ko
ściuszki: t .  Jan Nzaflarski z Msgyar Oraz 1 d. — Zebra
ne w kółku rodzinnem u prof. Lityńskiego 3 ze. xOjA

Wiadomości literackie i artystyczne.
k R eierto ar teatralny W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w? wtorek ,Trubadur", opera w 4. aktach 
Verdi’ego. Występ pani Marji Pawlikow-Nowako- 
wskiej panny Sapht Bell.ncioni i p p .: Aleksandra 
Myszugi i Rudolfa Bernhardta; jutro w środę , Po
wietrze wielkomiejskie8, komedja w 4. aktach 0. 
Bltunenthal’a, w tłumaczeniu Mieczysława Sacfio- 
rowskiego.

Z teatru. „Krakowiacy i Górale8 i „Otello ‘ — 
oto tytuły przedstawionych onegdaj na raszej soenie 
Utworów dramatycznych — utworów, cieszących się 
wielaą popularnością w jak najszerszych sferac1 na- 
cego społeczeństwa, bo pociągających — pierwszy 
wą werwą i tak uczciwie piękną myślą drugi 

-ogaotwem pomysłu, przez genjusza m tchnionem. Po 
objadzie —  przeważnie świat młody — wieczoreu.

Lwów, z Izby tiandlowej
■ dnia 9. Stycznia 1898 r
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szeroki ogół śledził z zajęcie® sztuki
wrzysoy nagradzali skrzętnie grę artystów, 
udział w przedstawienlacn.

Dziś, po raz pierwszy w tym sezonie: „TruDa- 
dur8 z panią Marją P aw l ik ó  w - N o  w a k o w  e k ą ,  
panną B e l l i n z i o n i ,  zalicz; jąo% rolę Azuoeny do 
najlepszych w swym repertoarzu — i pp. Myszugą 
i Bernhardtem. Opera jest przygotowaną nader sta- 
:an .i , chóry i orkiestra będą wzmocnione.

Kalendarz „Djabfa“ na rok 1893 wyszedł 
z druki „dla użytku wszystkich żyjącvch Fulaków, 
oraz sporej n?ozki różnych znakomitości, skłonnych 
do zamieszkania w państwie Luoypera pierwszego i 
ostatniego ; ułożony i w świat puszczony przez redakcję 
Jego Djabelskięj M"ści, toczącej walkę z księciem wsze
lakich ciemności.8 Taui urzędowy tytuł kalendarza, 
który po kilku latach przypomniał się światu. Ce
chuje go barwa sałyryczno-patrjotyczna, zdobi dwa
naście ilnstracyj, przedstawiających główniejsze zda
rzenia z dziejów polskich od najdawniejszych do na 
szych czasów, zdobią wizerunki rzeźnika Morawskie
go szewca Kilińskiego, Bartosza Głowackiego i wielu 
innych. W abfitym dziale literackim między innemi 
zwraca uwagę niewydany dotąd wiersz śp. Stefana
BuszczynsLego pod tyt. „Rozkosz życia “ Cześć in
formacyjna ułożona starannie. Długi przewodnik 
przemystowo handlowy wierszami głosi sławę powa
żniejszych firm w kraju. Dział inseratowy pardzo
bogaty. Całość robi wrażenie korzystne i zasługuje 
na sympatyczne przyjęcie ze strony ogołu czytelników.

„Bracia Rantzau*, opera Mascagc^ego, wysta
wiona została w ubiegłą sobotę w Operze wiedeń
skiej, Publiczność przyjęła nowe to dzieło włoskiego 
mistrza z ogromnym zapałem, W ciągu przedsta
wienia n a d s z e d ł  telegram od Mascagni’ego z pozdro
wieniem dla dyrektora Jahna i artystów.

Ostatnie wiadomości.
We W iedniu bawią obecnie następujący sze 

fowie poszczególnych rządów kraj’ow ych: hr K. 
B a d e n i , hr. Zygm. Thun, br. Puthon i br. 
Hein. Oprócz tego mają 'przybyć wkrótce hr. 
F^ancisze* Thun, br. Krauss i fmp. D.-,vid 
Zjaad ten namiestników przypisuje prasa w:ied< ń- 
skazamierzonym o w a c j o m  d l a  hr .  T a a f f e -  
g o ,  zdaje nam się wszelalioż, iż przy jednym  
ogniu będą Urn upieczone dwie pieczenie, i hr. 
Tarffe nie zaniedba porozumieć sic z uczestnika
mi rządów krajowych w kweBtji ewentualnych 
w y b o r ó w ,  na w ypadek rozwiązania raay  
państwa.

Rząd węgierski jest wielce zaniepokojony 
wydrukowaną w Pradze broszurą słowacką 
„Hlas k ’ rodiczom. przedstawiającą straszne ka
tusz”, jakich doznają porywane przez rząd i do 
południowych W ęgier wywożone dzieci słowa
ckie. Policji i sądom nakazano śledzić z a ' tą 
broszurą i wyłapywać ją.

Rząd zastanawiał się też, co czynić wobec 
spotęgowanej akcji duchowieństwa katolickiego 
przeciw ślubom cywilnym. Sprawa ta ma być 
poruszoną na dzisiejszym posiedzeniu izby połow.

Z Perlina donobzą pod d. 6. stycznia : Wczo 
raj odbył się u dworu wielki obiad, na który 
otrzymdl zaproszenie k«. arcyb. S t a b l e w s k r .  
Przed objadem b y ł l>s arcybiskup zaproszony 
do królewskiego gabinetu, gdzie przeszło kw a
drans trw ała audjencja, po której cesrrz z ks. 
arcybiskupem wszedł do sali, gdzie już było 
zgromadzone liczne i świetne towarzystwo, w kió- 
rem zwracali na siebie uwagę poseł nadz" yczaj 
ny sułtana z ambasadorem tureckim. Z mini
strów b y li: kancleiz, hr. Ealsnburg, Bo?se i Ber- 
Jepsch, jeneralicja, nadburarstrz Zeile, książę 
Antoni Radziwiłł i pan Eościelski. Przed obja
dem cesarzowa rozmawiała dłużsiy czas z ks. 
Siablewskim, po objadzie zaś, po któ 'ym  sie ks. 
arcyb.skup witał z dawnymi swoimi znajomymi, 
znowu przez dłuzszy czas rozmawiał z nim ce
sarz bardzo 'ai kawie Dziś ks. arcypasterz miał 
muzę św. w kościele 0 0 .  Dominikanów na K ari 
Btrnsse, a o pół do 1. był przyjmowany a  cesa 
rzowęj Fryderykow ej wraz z księdzem kapela 
nem. Cesarzowa Fryderykcw a bardzo troskliwie 
i życzliwie wypytywała cię o Poznań.

W  ciągu dnia złożył ks. arcybiskup w:zyty 
kanclerzowi, prezesowi ministrów, ministrowi 
oświaty i ministrowi skarbu.

Sytuacja we Fruncji zaostrza się ustawicznie. 
50 uczestników mityngu przeciągała w nocy 

z sobotę ra  niedzielę ulicą Lafitte przed domem 
bankowym Rotszyida. Po lu ją  rozpędziła ;cb ; 
cztery osoby aresztowano.

Baihaut pozostajo na wolnej stopie

nm
Komisja kolorczaeyjra zbierze się w P ozra- 
w dniu 19. b. m. na oosiadzenie.

Do ło lit .  Corr donoszą z Petersburga, iż 
car uwzględniając straszne położanie ludności w 
kilku guberniach, zarządził bezzwłoczne podjęcie 
budowy rozmaitych dróg i kolei, aby przez to 
dostarczyć zarobku nrwidzoaym klęską głodo
wą mieszkańcom. Kierownictwo tych robót po
wierzono jen. Anenkowowi.

Doniesienie Vorwdrt& o kwitacl ninduszu 
welfickiego prostuje 1Reichsanzeig&r, pc 'ając cały 
szereg dokumentów, przecząc ych ,temu, co y  ,

■a— — — bb— t m a

K r a  g i e ł d y  w i f id e & s M e j . .

W le d « lk B dntk 9. S tyczn ia  189 r. 
(godi. t  mitu — po polndnin)

AJkcjo a lp ejsk ie  ToTrarcyatwa g^mlOEppfo
6 węgiorsldo banku kredytowego 
m Bs.nkn ioglo-acBtrj*o*io£^  
v  Unionbankn - .
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ęznia 1893 I.

w^ t s j \M a ła .  ^ o k u m e n ty  ta jęęah s» takogól- 
Ł co^rb, 4 e niczego nia dot orzs Jedno z pism 

^j UTemi  ackich słusznie streszcza ęns moralny pu
blikacji Reichsaneeigera w te rn ie  kwestja, czy 
sporne dok am anta są^nrawdziwj, lub fałszywe, 
pozostaje nadal przedmiotem dc dyskusji.

Mimo urzędowego ' zapmizenia twierdzi 
Fortcarts, że kwity z funduszu W ekó w są pra 
wdziwe i ziprzecza, jakoby rjfątł spalił te 
kwity.

Ranib. Nachrirńten piszą: [Ubolewać nale 
żałoby, gdyby rząd wzbudził podejrzenie, iż 
parlament decyzję swą w sprania przedłożenia 
wojskowego powziąć ma pod prisją woli monar
szej. Powadze reprezentacji ńjjoąówej stałaby 
się dotkliwa krzyw da, gdj by pisyjęła ów naciBk 
dla uniknięcia konfliktu, parl-.ment musiałby 
stanąć pod zarzutem, żo nie safts publica, leno 
reyis volunt>z$ jest dlań supremajkx. Na najbliż
szych wyborach mogłoby to jsię odbić tern 
bardciej, ze wyborcy, na którycl zwiększone eku 
tkiem nowego przedłożenia cożary dotkliwie 
uczuć się dadzą, rozgoryczeni bęią na tych, któ
rzy przyzwolili owe ciężary.

Rzecz szczególna, odpowiadi na to Boersen- 
Gourrier, jak  zmieniły się poglądy ks. Bismerko 
od czasu, gdy nie może zasianej się osobą mo
narszą.

Według doniesienia Pol. Gorr. otrzymai 
dyplomatyczny ajent bułgarski X  Stambule, D i- 
m i t r  o w, wiadomość od książęcego rz u w 
Sofp, że na życie jego pl.mowiny jesi zim ach 
podobny, jakiego ofiarą w swi/hu. czasie padł 
Bełczew. Dimitrow doniósł o tern Parcie, poczęta 
sułtan zarządził natychmiast postawienie silnej 
straży wojskowej przed dome/r bułgarskiego 
ajenta dyplomatycznego dla ochronienia go przed 
możiiwcmi atentatrm i. W  braku stosownego lo
kalu na pomieszczenie straży, ibudowi ino p rted  
gmachem agentury bułgarskiej mały d-m ek stra
żniczy w którym od tej pory w dzif ó i w nocy 
trzym ają straż jeden żandarm i jeden funkcjo- 
narjnsz policyjny.

Telegramy „Dziennika P&tekieijo.*
171 iden 7. stycznia. Wczorajsza Konfe

rencja Taaffttgo z Jaworskim trwała kilka go
dzin. Obecność Gautscha i Steinbacha podczas 
konferencji tłómaczy się tem, że ci dwaj mi
nistrowie są włcśuiwyniL autorami programu.
( Czas).

Wiedeń 9. stycznia. Monr,agsrevut donosi, 
że jutro, t. j- we wtorek nastąpi zakończenie 
układów w sprawie austrjackiąj wuluty.

Wiedeń 9. stycznia. Wczoraj wieczorem o 
godziuie 8. przybył tu k*-ól rumuński i natych
miast wyruszył w dalszą podróż do Sigma- 
ringen.

Pra pa 9. stycznia. Poceł M a t u s c h  mówił 
wczoraj wobec zaproszonej publiczności o sytua
cji politycznej; oświadczył się ze stanowiska pań
stwowego za polityką trójprzymierzą, a przeciwko 
Młodoczechom, bronił narodu czeskiego przed 
zarzutem panslawizmu, paslawistyczae państwo 
bowiem nite d? się w ogóle pomyśleć. Poseł Ma- 
tcsch oświadczył się za czoskiem prawe n p ,ń- 
stwowzm w pojęciu pewnej samodaiełnoŚci w rzą
dzenie i za roBszerscniem autcncmji. D siriejsre 
uułady, mające ne celu stworzenie większości, 
mogą — zdaniem mówcy — co najwyżej dopro 
wadzić do utworzenia kruchego „ringu papiero
wego8. Pochwalił postawę konserwatywnej wię 
kszej Jwłasności i zakończył bwc przemówienie, tem 
że w Austrii nie będzie dopóty spokoju, dopóki 
kwestja czeska nie zostanie rozwiązaną.

Na zgromadzeniu tem między innymi byli 
także R i e g e r  i Z e i t h a m m e r .

Paryż 9. stycznia. Rozeszła się pogłeska 
iż rząd zdołał .DochwyciC w ręce niei wielkiej 
spekulacji giełdowej na Lais3ę, którą to spe
kulację przygotowywali spólniey A n d r i e u x ’a.

Paryż 9. stycznia D e r o u J e d e  konforował 
wczoraj w Londynie z Henrykiem  R o c h e f o r t  
w sprawie akcji, jak ą  w zbliżającej się sesji 
mają rozpocząć byli buianżyśei. Najpierw zo
stanie w izbie postawiony wniosek na ułaska
wienie Rochefort'*..

Paryż 9. stycznia. W edlag doniesienia F i
gara, uwięzienie nihilistów pozostaje w związku 
z odkryciem w R a i n c y  (obok Paryża) machin 
piekielnych, wyrabianych tamże przez nihili 
stóyr.

Sztokholm 9. stycznia. W  odbytych tu wy
borach do tak  zwanego V o l k a r e i c h t a g n ,  
zwyciężyli wszyscy przez sccjalistćw postawieni 
kandydaci 12 000 na 21.000, oddanych głosów. 
Pomiędzy wybranymi zaajdu’e się także jedna 
kobieta.

Portsmouth 9 Stycznia W iceadmirał F a r ;  
f a x, którego okręt r.izb ił się obok Ferrol, zo
stał przez sąd wojenny uwolniony od wszelkich
zarzutów.

T  "UW ijj— w —  — - —a a . ... ..............  . . . . . . . .  .

Poznań 9. stycznia. Posn. Tagbl. donosi, że 
min:ster jiv i łty  wystosował pismo, zachęcające 
zakłady naukowe Jo  obesłania wystawy w Chi
cago.

Od trzech dni panują tu mrozy tek silne, 
że ruch jest wprost tamowany.

Wiedeń 9. stycznia,. Namiestnik hr. Badeni 
przyjmowany był wczoraj i dzis;aj przez cesa-za 
na posłuchaniu a mianowicie wczoraj na dłuż
szej, przeszło godzinę trw ającej audiencji 
prywatnej, daisiaj zaś na zudjencii publicznej.

Wiedeń 9. styezn-a. Z Pragi donosi E xtra  
post, że: ks. Karol Schwarzenberg zamierza zło
żyć mandat do izby posłów i wstąpić do służby 
dyplomatycznej.

Wiedeń 9. stycznia. Na porząduu dziennym 
pierwszego posiedzenia rady państwa, które od
będzie się dnia 17. b. m. jest dalszy nag roz
praw n»d budżetem mirfWrerstwa sp^aw wewnętrz
nych i Lad ustawą przeciw fałszowaniu śrrdków  
spożywczych.

Wiedeń 9. stycznia. Z wyjr.tkiem namiestci 
ka Tyrolu, bawią tu obecnie szefowie wszystkich 
krajów koronnych.

Budapeszt 9. stycznia. Stronuictwo liberal
ne odbyło wczoraj konferencję, na której shła- 
dt:.ło gratulacje prezesów1 minishów W ecker- 
l’emu z powodu zawarcia przezeń z grupą rot- 
szvldowbką układu w sprawie operacji waluto 
vyeh  Następnie obradowało stronnictwo liberal
ne nad budżetem i przyjęło gc w eabśei. Przy 
tytule „dwór kró lew ski', oświadczył prezes 
ministrów W eckerle, że rząd dzisiejszy obstaje 
przy oświadczeniu poprzedniego gabinetu, iż na 
leży dążyć do togi-, ftby prawnopzńsiwowe sta- 
nowis&o W ęgier znalazło swój wyraz także przy 
wszelkich wystąpieniach dworu cesarskiego na 
zewuąirz.

Bochum 9. stycznia. Cztery tysiące gorm 
ków tutejszego .okręgu odbyło wczoraj zgroma- 
dzeLie i uchwaliło rozpocząć bastowkę. a.uy 
w tsc  sjiosób przyjść w pomoc bastującym kti s- 
gom z Saarbruckenskiego okręgu.

Sigmaringen 6. stycznia. Wczoraj przybył 
tu książę E dynburgski z żoną i córką, księżni
czką Marją, narzeczoną rumuńskiego pastępcy 
tronu. Ludność powitała ich serdecznie.

P rzybył tu również ceesars Wilhelm.
Borlin 9. stycznia. Bors. Zeitung  twierdzi, 

ża rosyjski następca tronu przywiezie odręczne 
pismo cara do cesarzŁ Wilhelma. Wiadomości 
tej jednak, nie dają wiary.

Z nary  profesor Delbrttck, umieścił w Freus 
Jahib. artyku ł, dowodzący konieczności przyję
cia przedłożenia wojskowego.

Podpułkownik K u h n e, techniczny dyrek tor 
fabryki Loav3go, stawiony został przed sąd 
wojenny w spran ie znanego listu do Coul tn- 
gera.

Zawiązał się tu komitet wystawy krajowej 
która ma się odbyć w 'r . 1896.

M agistrat mi as a P o z n a n i a  oświadczył się 
za obesłaniem wystowy w Chicago. Wystawione 
będą wzory, modele i rysuaki, dotyczące admini
stracji miejskiej.

Paryż 9. stycznia. Sprawa panamska ztaje
się obecnie ogromnie groźną. Dororzą ta o wiel
kich przvgotow ajiaci monarchistów, którzy Usil
nie starają się wzniecać niepokój i grożą nowe- 
mi odkryciami w sprawie dostaw wojskowych 
etc. Agitacja między ludem na prowincji prowa
dzona bardzo zręcznie, przybiera ogromne roz
miary. Rząd usiłuje w zelkiemi sposobami prze
rwać sprawę, do której — jak się dziś okazuje— 
wziął się bard-io niezgrabnie. Dzień jutrzejszy 
wzbudza niemałą obaw ę; w Pa-yżu i w eał«j 
okolicy wojsko stoi skonsygnowane i w pogoto
wiu — u komenderującego jenerała odbywają 
się ciągłe narady. Dziś wieczór odbędzie się 
wielkie zgromadzenie ludowe w Tivoli. Pisma 
rządowe oświadczają, że rząd zdecydowany jest 
użyć najgwałtowniejszych środków przeciw exce- 
dentom.

Paryż -9. stycznia. Potwierdza się wiado
mość, że Leon b a  y w porozumieniu z posłami 
lewego centrum, proponował ks. Aumale objęcie 
prezydentury — na eo ten jednak się nie zgo
dził. Natomiast z JAndrytu douoszą, że hr. Pa
ryża i'ist najlepszej myśli i sądzi, i sprawa pa- 
nairska położy koniec republice (?).

Paryż 9. stycznia. Niektóre dzienniki podno
szą, że B iihaut, były minister robót, publicznych 
faworyzowany był także przez ówczesnego mini
stra finan«o ■ Carnota, obecnego prezydenta 
Gauloii twierdzi, iż to jest przyczyną, dlaczego 

B aibau t dotychczas nie został uwięziony; żąda

te* ażeby Carnot, k tó reg o  nieposzlakowany, cha
rak ter jest wyższy no nad wsrelkie podejrzenia, 
nie wstrzym ywał biegu sprawiedliwości.

Rzym 9. stycenis. D yrekcja medjol«ń3kięj 
filj; „Brnca rom ana8 ustąpua in  Curpore —■ 
wywołało to wielkie zdziwienie.

Bukareszt 9. stycznia. Przybyli tu na skutek 
zaproszenia rumuńskiego ministerstwa wojny 
członkowie rady zawiadowczej austrjaekiego to
warzystwa dla wyrobu broni. Podróż ta pozosta 
je w związku z toczącemi się już od kilku mie
sięcy układami o dostarczenie R unuuji przez tę 
fabrykę 100.060 karabinów Mannlicherowskirh.

Londyn 9, stycznia. W zbierającym  się dziś 
kongresie robotniczym w B i r m i n g h a m  zastą- 
pionych iest przez przedstawicieli 250 000 górni
ków. Kongres beazie się między innemi doma
gał ustanowienia ośmiogodzinnego dnia robocze
go i zagrozi Gla lstone’owi opozycją posłów ro
botniczych w razie, gdyby rząd nie przeprowa
dził usttw y o ośmiogodzinnym dLiu roboczym 

Gelsenkirchen 9 stycznia. GórLicy tujejsze 
gc okręgu odbyli wczoraj zgrom? dzenie i posta
nowili jednogłośnie rozpocząć bastówke

P rzyjech a li fko Lwowa.
dnia a. stycznia 18:ł3 r 

HOTEL ŻORy A M Rudnicka ze Strzułak. J. Roz
wadowski? z UJadek. L. Szawłowsui z Przewłoki. Es C. 
Jahner z Tarnopola. R. Grocholski z ltożysk. S. Dulańsk1 
z Baranowa. M Tustanowski z Onkrzesiiń-a M. Zaleski z
Podola res. B. Oocri z Rumiinji. W. Aniseh z Dro-
howyża

HOTEL FRANCUSKI. Hr. L. Starzyńki i  Podka- 
mienia. b. Wierzehleyski z Ka tiaro wie. B. Seh age>- z 
Podwoioczyst. Wi. Stornc-he z Lipowca. F . Ohme z Wie
dnia Ks. Z t ubomęski z Bełżca. U Koller z Żółkwi. 1.
I Thiery, P. Knoll, A. Stengl z Żółkwi.

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOR WYMIANY

we Lwuwie, ulica Jagiellońska 1. 2,
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym aursie daiennym.
Zlecenia i  prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli

czenia prowizji.
Jako pewną loaaoję poleca listy »asAwne Tow kred. 

ziemskiego, Banku kra owego i Banku bip. i sprzedaje ta
kowe n a j l n n l e j .

Promesy na węg. losy hipoteczne z główną wygraną 
50.000 zł. do ciągnienia 15. b. m.

W# lo a ,z a k u p io n y  w ty m  k a n to r z e ,  pa> 
d ł a  g łów no , w yg - a n s  w k w o o ie  z ł .  5 0 .0 0 0 .

J e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  C ła lłc ji 
n a l iz ię b s z e g o  i a o jb o g a t s z e s o  w ś w ie c io  
I o w a r z y s t a a  t . z a j e m i / c b  ~t>ezp>eczeo 
n a  ż y c ie  . .T h e  M; R O K  Z a EOŻE*
K U  1843. irCLOlIJSZ GW A R A K C Y JK ł 3 9 8  
n FJ JO N O ' i  j_ł„

. ^ z i k u j ę
rutynowanego k o n c y p i e n t a  a d w o k a c k i e g o  n)tar- 
jalnego, któryby na mieniąc zastąpił mnie na prowinoji, 
Honorarjum osownie do umowy, nadto wolne poL-ieszeame, 
jakoteż zwrot koBztow podróży tam i napowrot. Zgłoszenia 

pod „Ri“ w Administracji „Dziennisa Polskiego".

Dobrodziejem prawdz:wym dla cierpiąoyib na „ne- 
wraigię" jest Wielmożny dr. Madeyski Edward, rpecja1 Bta 
do ortooedji i do masaż) w< Lwowie.

Od pięciu lat silną dotknięta aewralgią w twarzy, 
po użyciu wszelkich znanyeb dotyehezas w medycynie 
środków na przestraszne oierpienie to, którego grozę i 
cały ogrom nieszczęścia ;ylko na newralgję eaorzy pcj- 
moją, powodowana właśnie dla tychże żyweti współczuoiem, 
po zrobi >nem na sonie doświadczeniu, niniejczem do po
wszechnej daję wiaaomośo..

m  Ozcig dny dr. JLadeyski kilkakrotnym masażem 
uzdrowił mie najzupełniej. Za co prócz wdz:ę«znośoi mej 
i całej mej rodziny, niech mu cześć najwyższa i największa 
będzie!

A nna  M iącspńshc.
Lwów Sya.-tuska 47.

Juljan Hoffinacirt
były baletmistrz teatru lwowskiego ud iela lekeyj mimiki, 
ruchów estetycznych i tańców salonowych — do domach 

Dry watnyeh.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Emil Slbsrstein

N E K R O L O G I A .

t
£ < « o n iId a  Ł e l i w a  z  U l e m .  t a k ic h

S T 0 P C 1 Y Ń S K A
po dłngioh i ciężkieh eierpienia.th, opatrzona św 
Sakramentami,,^ zasnęła w Bogu w niedzielę dnia 8. 

stycznia 18*3 s. w 87 roku życi* swego 
Eksportacja zwłok nastąp* we wrotek dnia 10 

styczna 1893 rok., o godzinie 3. popołudniu z demu 
pod 1. 4. przy ulicy Anekiewicza na dworzec Pod- 
zaraoze, skąd zwłoki c zostaną prz- 'iezioni do ftoma- 
nówki, tamże złożone w grobowcu familijnym. Na ten 
smutny obrzęd za.raszają st.oskane dzieei, wnuki i 
pr ,wn f i krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych 
jhrzesffian.

Lwów, dnia 4  stycznia 18^3 r.
„Eu‘reprise“ Antoni Kurkowaki.

ROZKŁAD POCIĄGÓWm
o l o o w i ą z u j ą c y  o d  1 .  m a j a  1 8 0 J 3 .

(Czas lwowski!.

T _ A .JR .Q - Z B O Ż O W Y  -
Dnia 9. Stycznia 1.89z

TEATR HE. SKARBKA-

ń  z i ŚY

O  «* l i  o  «i £ ą

Kurier Osobowy
»o>̂ a  aS

a  g

Do Krakowa. , . 
n Podwoł. z Po.iz. 
(z główn. dworca) 
n Czerniowiec 
„ Stryja . . .  
„ Bełżca . . . 
,  Sokala . . 
n Zimnej Wody .

3 07 
3 0  
2‘d8 
6-36

10-41 5"26
10-02
9-41
9-56
6-16
9-51

1,01
10-52
10"2b

3-ii2
10-łil

756

10-56
7-41

7-36

p  r  jz y  e  »  « d i ą

Z Krokowa . . . 
„ Podwoł. na Podz. 
(na, główny dworz.j 
„ Czernie wiec . . 
„ Stryja . ■ • ■ 
„ Bołzca . . . .  
, SoK»'a . . • •

6-01

ł0-09

2-50
2-45
2-57

6 01
6-17
9-40
7 56
1-41

4"48

6-46
6-55
„•21
1-43
9-13

9‘32

7 0 6
2-35

8-32
Godziny, druLowano grnbemi liczbami, o.inaczaj^ porę 

nooną od godz. 6. wieozór do 5*59 rano,
C zu  kolojowy (órodnio europojaki) róini alę od czasu lwowakiego 

o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lw iwie wskazuje godz. 12. w połu
dnie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11*85 przed południem

L w ó w :  pszenica 7'10 do 7 30, żyto 5'75 da 6‘—, 
jęczmień 4'75 do 5-50, owies 510 do 5-50, rzepi-.k 
10’Su do 10 76, groch 5-50 do 8-—, wyk* 4-50 do 5 —, 
n-sieuie iniaae 9’80 do 10'50, bób —•— do —•—, bobik 
P 75 ao 5-1.0, hreezka 7-— do 7-60, Koniczyna czerwona 
60— do 66'—, biała 6u-— do 75 —, szwedzka 63— do 
70’—, kminek 17- — do l J —, anyż 3?-— d« 36'— , kuku- 
rudza start, 5'30 do 5'60, kukuruaza nowa 4'7o do 4'80, 
chmiel 65'— do 85 —, Bpirytns gotowy 1L-— do 11". 0. 
Nowv spirytus n* terminu — — do —•—.

Usposobienie spokojne, co do koniozu i rzepaku, 
tendencja słaŁsza.

K r b k ó H  i pBzenipa oiała 8 '— ds 8'25, izerwona 
nowa 7-80 do 8 lo, zółrc 7 80 do 8'1E, żyto 6 65 do 6 90, 
jęczmień browarny 6-— do 6-50, paitcwny 5'45 do 5'60, 
owies 5-50 do B’90j g. mh 7-— do lo-PO, koniezyna czer
wona 65'— do 7C- —, biała 6 5 — do 75'—, rzepak 1140 
dó 11-9 >.

Usposobienie słabe.
C z s e r n ło w c e : ps'eaica 7 45 lo 7-65, średma 

7 25 do 7'15, żyto -5'70 do 5-80, średnie —'— do —•—, 
ję -zuuieu browarny 5 35 do 1 5'60, pastewny 4 '3 ) do 
440, owies 4 60 io  4'70, średn. 4 2t* do 4-30, rzepak zi
mowy 11'— do U '2 5 ,le tu i — do — —, nasienia lniane 
— do — , konopie 8'50 io 8'75, komczyna 70 — 
do 72 —. kukurudza 4'70 do 4'80, na maj-czer. 4-65 do 
4-75, bób —■— do —-—, groch 5 7h do 6-fO, anyż 
34— do 3 8 —, spirytus za 10.000 litr pro. U '70 ao 
11-80.

Usposobienie słabe.

TRUBADUR
(IL  TROYATORE).

były lekarz na oddziale prof. Capusiego i na poliklinice we 
Wiedniu, obecnie lekarz BZD'tala powszechnemu, mieszka 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 34 i ordynuje oc* do 5.

popołudniu. 1086 1—9

Występ pani Marji Pawlików NowakuwsMei, panny 
Sapho Bellincioiii i p p . ., Aleksandia Fyszngi, 

i Rudolfa Beri_hardta.

ie !osy, renty, indemnizacje, list? mm*i kupuje i sprzedaje s  uww&t i Liii, Plan Balinti t i

Opera w 4. a ttach J  V e r  d i’e g o.

O S O B Y :
Hrabia Luua . . Bernhardt
J.eouora Pawlików-Nowakowst a
Manrico Trubadnr M szuga
Azueeua, cyganka Bellincioni
r  .rnaudo . Eomiński
Rniz, powiernik Manrica . Bogacki
Inez, powiernica Leonory . Klisze,wska
Starszy cygana . . Chuakowski

Żołnierze, cyganie, cyganki, straż.

siiwo we w torek: „Powietrze wielkomiejskie"
(G/osssU dtlufi), komedja w 4. aktach Oskara 

Pium nnthala i Gustawa Kadelbarga.
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DZÛ KEK ftLSKI i  dni* 10. i m . . .
- M C -

D r o b n e  o r o s z e n ia . K O K S I
Doniesienia rozmaite

po l ‘/i centa od wyrasu.

Ł A ż t c a  ż e l a z n e  s k ł a d a n e  po zł.
6, niesi.adane z ściankami blaszanemi, 

orzechowo 1--kierowano po zł. 16, poleca 
P iotr Cbrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitalny (naprzeciw Ka 
tedry). '

’  o s z u k u j ę  d z i e r ż a w y  a p t e k i *

Łaskawe zgłoszenia: Antoni Zoellner, 
W arci.

P o s a d ę

- t  600 z ł.
m a g a z y n i e r a  z  płacą 

rocznie otrzyma zaraz dobrze
polecona osoba, mc gąca złoiyd 3.000 ni. 
kaueji B 1 ższych informacji udziela 
Administracja „Dziennika Polskiego."

L e k c j i  t a ó c A w  udziela Ludwina 
Miączyńska w d mach prywatnych, 

pensjonatach, tudzież własnym salonie 
ulica Ossolińskich 9. : 19

D a  R e s t n n r  a ~ | l  

d n e j  w kąpielowym
p l e r w s z o r z ę *

.m  Zakładzie naj- 
sławni“;szym w Galicji poszukuje się 
spóicika z kapitałem 4.010 zł. Bliższa 
wiadomość w biórze J. L i p i ń s k i e g o
w Stryju

H andel korzenny S t .  H o m a n o w l c z a

w Kołomyi poszukuje praktykanta, 
z porządnego demu z ukońezon, 3sią 
łacińską lub 2gą realną. 12

Ur z ą d  p o c z t o w y  w  D O l a t y n i e ,

poszukuje od 1. lub 15. lutego 1893 
rutynowanej ekspedytorki i telegrafistki.

ł o d y  p o m o c n i k  h a n d l o w y

. z trzechletnią praktyką, szuka umie
szczenia w mielcie lub na prowincji pod 
bardzo skromnemi warunkrmi w handlu 
korzennym lub galanteryjnym A dres: 
Jan  Kołuski, Ziel ma 6. 22

n a j l e p s z y ,  n a j t a ń s z y  1  n a j c z y s t s z y  m a s r j a ł  o p a ł o w y  d o  k u c h e A  1  p i e c  4 w

MIT polecamy na perę zimową.
K a id ą  ilo ść  do sta rcza m y do n :eszkań  za  50 k ilg r. 55 ot. w. a.

L a prowincję wyselamy wagon kot-su =  10 "0 Mgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów.
Podejmujemy się przerobienia właenjua kosżemąńeców kaflowych, tudzież kucheń do opalania koksem. 
Posiadamy także na składzie piece telazu wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 

do opalania koksem przydatne; takowe możny oglądną.. każdego czasu.
Wsjelkio zamówienia kartą korerpoudeneyją będą tego samego dnia uskutecznione

1034 i  ? Zarząd zanładu gazowego we Lwowie.

4 2 B O M M I C S W
białe i ozdobnie malowane

poleca najtaniej i  oo
fabryka świec i blichownia wosku

F ryderyka Schubutha
L w ó w , B y n e k  4 5 .

Fabryka założona w roku 1789.

M

Pa n i e  n a u c z y c i e l k i ,  poszukujące 
umieszczenia, raczą się zgłosió do 

bióra wywiadowusegu J, Polińskiego, we 
Lwowii, nl. Karola Ludwika 1. 5, oso
biście lub listownie podań swoją kw ali
fikację i warunki co do wynadgrodzen a 
Mamy kilkanaście posad.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od w ym u.

D y n e k
XV L pięl

3S», dwa 
piętro, oneyna.

pokoje z ku.-bnią
zO

. . oszukuje się mieszka lia z 5 pokoi 
i przynależytości na piaeu Halickim, 

M ^ ja c l m .ib  w pobliżu tychże. Z g ło 
szenia do Administracji „Dziennika.*

Towarzystw ias?nowe w florodecce
poszukuje

k u c h a r z a
p r « : e d  g j  ę b i  © r  c y .

Bliższych warunków 
w Horodence.

udzieli Zarząd 
1102 1 - 3

M E B L E
u jiepsze, najelegantsze i najtańsze 

ę  1~50 mężna dostań u 1—?

< L u f  w a
, L-jdóto, ulica Halicka liczba 7,

(  we własnym domu.

P ro sn y  czytać, to to dobra wla 
domość dla wszysikich

GONIEC i ISKRA
c z a s o p i s m o  l l l n s t r o w a n e

wychodzi we Lwowie od lat seesnaetu 
Posiada mianowicie obutą ciek»*a. poży
teczną i patrjotyezną treść, wśród k.órej 
zawsze d r u k u j e  z a j m u j ą c e  po - 

\ ' i e S c i.
Nikt s ę me znudzi, każdy się poi rząpi, 
Będzie uin w duszy i na sercu lepiej... 
Zimno uie wieje od „Iskry i Goń saB 
Do piersi ludzkiej* śle promienie słońca I 
Cd dobre, piękre na szpaltach nie zgaśuie 
Dobre pogłaszcze, zle na odlew chUśnie 

„Goniec i Iskra" zamieszcza illustrs- 
cje portretowe i dowcipne szkice humo
rystyczne. W nz z o s o b n y i r  d o d a t 
k i e m  ilustrowanym wyehodii cztery 
razy na miesią?. Dla prenumeratorów 
ru;znych i jółriczoych o s o b i e  p r e 
m i e  o e z p ł a t n i e .  Nadsyłający p re - 
uumeratę roczna (8 zł.), oprócz cało
rocznej przesyłki „Gońca i  iskry* otrzy
mują natychmiast trzy zeszyty illustro- 
wznyuh K l e j n o t ó w  h u m o r u ,  s a 
t y r y  i d o w c i p u  p o l s k  eg o " , oraz 
powiesi w trzech częściach M .  D. Cham
skiego p. t. „ N a s z e  ż y c i e " ;  nadse- 
łająoy cółroczną prenumeratę (4 zł.) 
otrzymają natychmiast tylko trzyzesayty 
illustrowai yuh „ K l e j n o t ó w  h u m o r u  
s a t y r y  i . - • owe i pa  p o l s k i e g o " .  
Prenumeratę przesiać można w każdej 
chwili, numera z początkiem drukujących 
się powieści przesełtją się bezpłatnie. 
Prenumerata zwartali .  wynosi 2 zł. 
Nadto w s z y s c y  a b o n e u c i  otrzy
mają natychmiast i b e z p ł a t n i e  n u 
m e r  p a m l ą t f t o w y ,  zawierająoj 
wizernnkt c a ł e g o  w o j s k u  p o i -  
a k le g w  (oficerów i żoljierzy) wraz 
z port.etem i statniego obreńey Warsza
wy: j e n e r a ł a  S u  T i ń r k i e g o .  Pre
numeratę najdogodniej przesełać w li

tach rekomende wany< h, lub przekazem 
pocztowym pod adraaem :

Administracja „Gońca i skry" 
L w ó w .  n l .  K r a s z e w s k i e g o  1 .  2 3 .

kom itet likwidacyjny masy roz
biorowej p. W incentego B irchmayera 
podaje do wiadomości, ze IV. Roz 
dział funduszów sporządzony zostat- 
Wierzycielom przepadająca należy, 
tożć wypłaconą będzie w kancelarii 
adwokata Szlachtowskiego w Kra 
kowie począwszy od 2. stycznia 
1893 od 9. do 10. z rana.

Kraków, dnia 30. grudnia 189:2

N A  ZIM Ę!
Skarpetki i Pończochy

systemu Jagera, para od 25 ct. lo 95 e‘. 
bardzo mocne i cieple poleca ;

M A K S  M d H L F E L D
J L W O w ,  H y  i e k  3 9 .

OOCXXXXXXXKŻOOOaOOCXXXX3000
HERBATĘ Familijną §

‘/, tc l lo  1*80 1 2  * ł.  p

Znakomite w t j i e w k i  z herbat
*/, k i l o  1*40 i  z ł .  1-70

poleoa HANDEL

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjaeki 1. 7.

Apteta v Luki
potrzebuje od 1. lutego dobrze 

p leconego 1085 1 -5

Magistra farmacji.

t y l k o 1042 1—?■w g a t u n k u  l a . .
(pod gwarancją)

„H-tiifai" doskouałepara 80. „Halifai" z stalowemi nożami para 2'50. „Hal i fas “ 
z szerokie mi aoźaui j .ra 4. „Halifai" nikl'-w ne stalowe par; 5. „H*lifax“ nikło 
wane z szerokiemi nożami para 6*50. „Halifas" damskie nie niklowane para 2. 
„Halifas" dui ikie ftklowane para 3-50. „Helwetia" albo „Merknr" para 3-50, 
„Jackson H a^es" saiowe polerowane para 5. „Jacksun Haine*" stalowe niklowane 
para 6*50. Łyżwy etaznu z rzemykami paia 1. Paski do Halifas para et 30. 
N a j w i ę k s i ]  i ‘ ł a d  1  e b g p e d y c j a  n a  p r o w i n c j ę  u firmy: P I O T R  

C H R Z A S T O W S I d ,  handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprę, eciw 
Katedry). Cenniki llustrow ie do dyspozycji. Dla pp. stndentów, członków Toaa- 

rzyrtw giu-U-śt. „Sokół" i Klubów łyżwiarskich ceny znacznie zniżone.

O r a  G r .  J a e g e r a

Omaha Bielizn; aoraalna
m ę g h ą ,  d a m s k ą  i  d z i e c i ę c ą  

z  f a b r y k i  w .  B e n g e r a  S y n ó w

1027 sprzedają podług cennika fabrycznego 1—?

S. G A B R IE L  &  J . G H L E B 0 W M r
w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  1 .  3 .

S IR O P
d u D ?  

^ O H 6 £ >

Niniejszem poświŁdczam, iż Pan 
A  r a g o  a t  S c h u m a n n ,  fabrykant ma 
ebin we Lwowie, ulica Na Błonie 1 18, 
przerobił gorzeluię na folwarku Adamy 
w  Dobrach

J e g - *  E k g c r l e a c j l

Kazimierza Hrabiego Badeniego
a a  p a r o w ą  g o r z e l n i ę ;  mianowicie 
dostarczył machinę parową o sile 6 koni, 
zaciernię z i-hł.i 'mkiem, poinpę, gnio 
tewnik, płn zkę elewatora do ciągnienia 
kartefli etc., i tak nrządził, że przy 
c i ś n i e n i a  3  n u m r a f e r  moźn 
wszystko w rnuh puśció. Całodzienna 
odpęd odbywa się w 10 godzinach przj 
usłudze 5-ciu parobuów.

Powyższe urządzenie wykonał Pan 
Schumann sumiennie, na eznaezony czas. 

za mierną cenę.
Dane w Busku, dnia 5. Grudnia 1892

M i' hu.’ Tokarze wskl 
1050 1—14 rządca.

KASZLE 
FLEGMY , 

BEZESNNGSC
Psryż, 28, dI : Bergire 

w e L w ow ie 
w antchach  PP . 

jji F1ikvh'izcha,Wewior 
• kiego: Hackera

Cd 50 lat istniejąca firma:

JAN WALLACH i SYN
Ł w ó r ,  R y n e k  1 .  3 3 ,

najdawniejszy 2164 1—?

I M  li SODA 1 TOWABfil WEŁNIANYCH
p o l e c a

Nowości n a  sezon zimowy.

Skłat Farb i lalanałow
Leopolda Lityńskiego

we Lwowie
2 .  K o p e r n i k a  2 .

urządził osobny oddział naczyń 
szklannych i porcelanowych do 
użytku laboratoryjnego i poleca 

w n jwiększym wjborze :
Kolby. Retorty. Wanny pneumaty
czne, Kubki, Mozdzierzyki, Parownica, 
Bizeiy. Cylindry miareczkowane Men- 
zurv. Pipety, Sztuce, Kroplom Lr e, 
M  »r>i n tdyczne n_ łyżkę i wyżej, 
Bury szklann*. Pręciki, Termometry 

maksymalne.
Wszelkiego rodzaju flaszki i słoiki 
z 1 jrk imi szlnfowaneuri i wszystko 

w dział ten wchodzące
po cenach najumiarkowaćszych

Leopold Lityński
L W Ó W  2123 1—? 

2 .  K o p e r n i k a  2 .

Ceny zniżone o 13%

ino  M m i i z e
V  RADYMNIE

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniez^uą 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie

p o le o a  s w o je

fi wyroby powroźmcze i sieciarskie
ł i i / Y n i o łtudzież

pisy do maszyn, liny kafarowe 1 promowe, 
gnrty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarze i t p.
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na 
stół firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecipaych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na koiue od 
m uch  i śniegu i t d. wykouywane bywają starannie na 

osobne zamówienie
Towarzystwo posiada swa składy komisowe:

we Lwowie: Centr.iay Bazw kraj.w y; 1005 1—?
w Przemyślu: B azir im. Zyblikiewioza;
w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; 
w Łańcucie: Towarzystwo pri dukoyjue i handlowe; 
w D ębicy: Towarzystwo hau 'lowe.

M M T  C e n n i k i  g r a t i g  1  f r a n c o .  * B I

D 1 B E R C J 1 :
Ka Lecn Pastor. Marceli Swiechowski.

P e g z n k a j ę

K U C H A R Z A

5. Miii Marimi,
aby się w jego właseym interesie 

zgłosił swój pobyt p semnie.

L. Zych 
w kasynie miejskim w Stanisławowie.

T l a j ą t e k
przy kolei i gościńcu krajowym 
w powiecie Tarnobrzeskim położony, 
obejmujący około 700 morgów gruntu 
ornego i łą t,  tudzież około 800 
morgów lasu, jest zaraz do sprze 

dania.
Zgłoszenia przyjmuln c. k. No

tariusz busław Hinzinger, w Tarno 
brzegu. 1099 1—3

1 Tysiąc koron w złocie!
mogę ofiaruwań sumiennie, komu

Kr oippó wka
znana wódka z ziół leczniczych 

księdza Kneippa
uie wróci dobrego apetytu, snu, zdrowe 

cery i si* młodzieńczych.
Cena fla szk i 1 z l. w . a.

Leopold Lityński
Lw ów

2 .  K o p e r n i k a  2 .

Na prowincję wysyła się odwrotną 
pocztą. 103'

M AGAZYN MÓD
FRANCISZKI BUCZYŃSKIEJ

Lw ów
ulica SolM iep H a  9, L jiętro.

Przyjmuje p i ó r a  s t r a s i e  do fryzowania.

n
K

8

I

Łłcza6 
oedadU
leśsą do

dyapoaycjl

Księgarn ia ,
SlłailifiDBźfczalii.aiint ; L

o r a 7.
Ekspedycja pism perjodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

przyjmuje 1040 1 - 1
Prenu m eratę

na wszystkie c z a s o p i s m a  e r s je  e 
i zagraniczne.

Kat-log czasopism rozsyła się na 
żądanie franco i gratis.

3 T a  G w i a z d k ę  poleca powyższa 
księgarnia wielbi wybór książek ozdo- 
bn o oprawnych w językach poi kim, 

niemieckim i francuskim.

P R A W D Z I W E  W O D T

M B
są źródła, należące do rządu frai saskiego. 
Adminis ra c ja : 8, Bouleyard Montmartre 

w Parvżu.
CALA9 I I B S ,  leczą zwir w moczu i i ł i  

beści peeher/a.
G R A N D Ę  G R I L L E ,  słabości wątroby 

i narząd żółciowy.
H O P I T A L ,  słabości żołądka.

Czerpane pod na izorem reprezentanta 
rządu sego.

PASTYLKI I SOLE NATURALNE
■przedawane w pudełkach metalicznych 

z pieczęcią kompanji.
Cena pudełek: 1 fr. 2 fr., i 5 Ir. 

w« Lwowie w składilt wód mian aluyoh 
P. Mendroohawltzn I w aptooe P oto

M.Mia.tna. 15 1 - ?

L. Lnra Fiastir i  tarotowi
P e w n ie  J «*ybfco d*łAł3jący 
ćr&dtł przeciw n a g n lo l f c "  
c i l c l ih o m ,  t. z. twardej < 
nie ii a podettzwie « pięcie 

pnteuw  broaawKGin 
i wuzelklm twardym qa- 

roólom skórnym.
S k u te k  p o r ę c « A ^ v*

ste.
y  w E ló w n ju r  
F  s k  (a d  Kle

,  o , —  ^  r o a a y łk o w y r o
!®5r Apteka

Schw enka
■ t l d l l a ,  p o d  W l« d a l« u a .

wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaeter zaopatrrony jest obok sto
jącą marką ochronną i podpiseu 

nal<; przeto baczył na to i f a ls y f i*  
h a s t } ’ z w r a c a f  n a  p o  w . ,  o t . ______________
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e f i t W  B L A N C 4 / j q

W A JODZII TfLA !£2M/E*NYM A
^.proio-wAn* prŁśt JLkś.dem!^ m edyczną w Paryż'Ul 

T iioptow /ne przoz F orm ularz  o.ici&tny francusk i, lanlr- 
aionowas.'® przez radę Medyct::% w Petersburgu .
lPośIa<!ż»ji.c« yównoczeónie własnoAci Jndu i ieltsa. 

l l l l  g>'3ęn£ki ta ciiuŁkujt i/yłę”,znio w-* wszystkich rodrajacin A***
tchjyób, SttÓE* smredeS atiofuliczny (puchliny, zatkanie k a m h u m o r y ,

sidjboóel, prałclw fetóyym kie żelazo jest zupełnie buskntectceni; v  Chlo- 
A  aoŁia (bladaeafl®), £aucoi?.*fi3 (białjp&h uplawach)„ jt ^ENORAHifc* (.ifafrrjf- 
W  manłi suptlM  lut ZBfśsiowi tsgulanwaci), w Suchotach, w Syfilis oaoanicznij 
KM eto. Ostateosałe podają ©ae A»k®,rsotn ircdei terapeutyczny, nadzwyczaj silny( do 

po<Siywie,fflla csjiualsGi! E Śc 'wssiiasnliair ioŁłtytucy- Umfatycznych, słaby da Inb 
osiebloayefec

i M .-» . —  JToś aleosyi3t*a;o lub  sśyflKtag:® łeluRieip je s t lekar- 
s tw *si n ispeirnsm , rosdrsaSnifij^aaai. Ja£o  doi»ód flKyatożci A 
iM itentycłncJcl pr^w daiw yah P IO U ŁSK  BŁA W CśRD A, ijdaóc 
nałaŻT, naszę p lec ifó  ne  Sff&hfs# 1 aoDBfflfialnJ«jasy poicScay,
a  spedu  złoconej etykletfo  AAptekarz w Paryiu, YtUE BONA.PA.ETS, ^  ^

WTSTRZKOAÓ Slff rALSZKRSTW.

m
we
9
9
t
9
m
9
o

9
e
9

w yd aje

A s y g n a t y  k a s o w e
30 dniowem wypowiedzeniem i

A s y g n a t y  k a s o w e  |
z 8 dniowem wypowiedzeniem.

f i
f i
f i
&

i^  wszystkie zaś znsjdujęee się w obiegu 4 Y/o Asypnftty 
kasowe Z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 9 

©  b ę d ę -------------------J 1 " - 1-  ,PQn -  ™ 40/ WW
f i

Ę
%

począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po
z 30 d n io w em  term inem  w y p o w ied zen ia . 

L w ów j d n ia  31. Styczn ia  1890. 1006

4°/0
f i

Przedruk nie będzie płecony.

tls |

D yrekcja. f ii

I FERDYNAND PIOTROWSKI
ulica Żółkiewska liczba 58

Y ls .ń - r lg  0 4 ) .  B a z y l j a n ó w
poleca swo.ą

PRACOW NIĘ S T O L A R S K Ą
w której wykonuje wszelkie roboty, w zakres stolarstwa wchodzą;?, jako to : 
budowlane, urządzenia skiepuwe, portal?, niebie i t. ę., pudłuj; najnowszych 

wymogów teehuicznyuh.
Mając długoletnią praktykę, tak we Lwowie, jakoteż i zagranicą, 

jestem w mo nośei wykonać najtrudniejsze zamówienia z suchego i dobo
rowego materiału.

Polecam zatem moją pracownię szanownej publiczności i pp, archi
tektom, kreśląc się z poważaniem

F. Piotrowski.
| V V V  1)j H A / W V V A / %

H A N D E L

H E R B A T Y
e W d  s k o - r o s y j s k i e j

SUHUNDk B1EDŁA
u e L w ow ie, p ła c  Mar, ->cki l ó  

poleca zbioru majowego:) 
kilo Csugo . . . . . .  zł 160

a „ Sauohóug czarna . „ 2' —
„ „ „ zbiór majowy „ 3”—

KaySóW czarna . . „ 4 —
Wysiewkl herbaolane „ 1’30 
Wyslewkl z najle^szycb 

herbat . . . .  zł. I 6J
Zamówienia z prowinoj' w yse'a 

się odwrotną pocztą. 10L5 1— ? 
Opalowatla sit* n5s liczy

* * n : t * x . i * ,  . a * * * o x x k k * » x x  m m m m
* AT O W  O Ś Ć l s
j .  N ieślizgające się i nieprzemakalne p ó ł p o d e d / w y  do &  
H  każdego buta i bucika, dające się przym ocow ać. H

x Obuwie wszelkiego rodzaju:
J  J |  _ B u t y  bezwzględnie nieprzemakalne,
§  B u c i k i  na ulicę i salonowe, SDkiODDO ciepłe na ^

porę z im o w ą , tudzież dla pań B u c i k i  ©I©- 
f i r a n e k ! ©  zgrabnej form y i trwałe —  p o  c e n a c h  b a r -  

^  d z o  u m i a r k o w a n y c h ,  gdyż posiadam w łasny handel skór, „ 
jS *v MAGAZYNIE O B U WI A  H
% W. W I S Z N I E W S K I E G O ,

nl. Akadem icka 3. i —?

X K K * X X * X X X X X f X M X K X X X « X * > e i l t *

L. 4015 1084 1— 2

K O P f f  K T J R S .

Magist at miafta Bełza rozpisuj ■. uiniej .zero. konkurs na posadę 
Fancelisty i kontrolora miejskiego z roczną płac-ą 300 zł. z obowiązkiem 
złożenia kaucji, wyrównywającej jednorocznej pensji w papierach, pup1- 
larną wartość mających.

Posada nadana będzie prowizorycznie na rok j ia e n  — poczem 
może nastąpić stabilizacja.

Chcący się o takową ubiegać, winni dołączyć do prośby, własno 
ręcznie pisanej, którą do I. Lutego 1893 do Magistratu wnieść należy:

a) świadectwo moralności;
b) świadectwo dotychczasowego i dawniejszego zajęcia;
c) św’adectwo, iż petent posiada znajomość prowadzenia man pu- 

lacji urzędów politycznych i jest wykształcony w rachunkowości 
podwójnej ;

d) dowód, iż petent 40 roku życia nie przekroczył.
Bełz, dnia 1. stycznia 1893.

A. M iłkowski.

l.ptflczlri kim przeciwcitolerycziie
wedle przeDisu i wskrzówek

D r a  O. W I D U  AJTA
c. k. radcy sanitarnego i pryuiarjusza szDitala powsz. <

zestawiła i utrzymuje na składzie

Apteka pod „srebrnym orłemu

Z y g m u n t a  E u c k e r a

Lwowie,
1

we Lwowie. 1064 b 1—?

£
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A p t tc z k i  te  z a w ie ra ją ,  p ró c z  ro z p ra w k i D ra  O. W id m a n a , w sze lk ie  
ś ro d k i z a p o b ie g a w c z e , j a t  o te ż  i  n ie z b ę d n e  d ia  u d z ie le n ia  p ie w sz e j 

po m o cy  le k a r s k ie j  ch o ry m  n a  c h o le r ę  osobom .
C o n a  a p ł o e z k i  w r a a  z  o p a k o w a n i e m  S  z ł ,  w .  a .

Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c ji  u sk u te c z n ia  s ię  o d w ro tn ą  p o c z tą .
S k ła d  w  F r z e m y ś lu  w aptece pod Gwiazdą '> ł .  M a ń k o w r l  ie g *

Wtdawca- Józef LaskownickL Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski lapier z fabi^ki czenańakiej. Z Drukarni „Dwernika Polskiago", pod zarząden Franciszka Kattoera,

01118212


